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Kamienie żólciow.e 

PIOTRKOWSKI 

tworzą się stopniowo wskutek złego funkcjonowania wątroby. Wątroba 
jegt filtrem dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować sze­
reg rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność do tyvia, 
plamy i wyrzuty na skórze. Choroby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają st.arość. Racjonalną, zgodną z naturą ku 
ravją jest normowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestolet­
nie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
otyłości, artretyźmie mają zastosowanie zioła „Cholekinaza" 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatne wysyła labor. fiz. chem. 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Świat 5 orazapteki 
i składy apteczne. 

Adres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10~21. Drukarni 10 65. 
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Warunki podpisanego układu z Wiochami. • Włosi w~oofają swe 
wojska 2! Hiszpanii 1 przystąp14 . da traktatu mo akleg 

We wczorajszym numerze po 
dawilUmy pokrółct o podpi• 
saniu układu włosko#angielskie 
go. Dziś możemy podać już do• 
kładny tekst układu, który dla 
ttoeunków pt>litycznych w Et1• 
ropie może ttliet decyduj4ce 
tnaC:ienie. 

A oto jak brznti tekst hisło• 
ryc:znego układu: 

LONDYN. Zawarte w so­
bot~ porozumienie włosko#bry­
tyjskie składa się :z: 22 dok1i­
mefttów. Porozumienie koronu­
it Wytniana serdecznych depesz 
pomiędzy premierem Chamber­
liilnetn a Mussolinim, których 

trl!ść opublikowana została rów 
nocześnie r. tekstami porozumie~ 
rtia. 

Istota porózutt\ienia tawatta 
jest w 8 aneksach1 które spto" 
wadzają się w stres:z;c:z;eniu do 
następuiącJch postanowien: 

1) u kła dżentelmebski po" 
między W. Brytanią, a Włocha" 
mi te stycznia 1937 t. w spra" 
wie utrzymania stanu poprzed­
niego na ob5zarach w 'Zachod" 
hiei części tnorza Srodziemnego 
zostaje t>otwierdzohy, 

2) obydwa rządy wtmieniat 
będą informacje wojsk~ do• 
tyc%ące ws%ystkich głównych 

lanoniz1ci11 bi. Boboli 

ntc~ów i rozmieszczei\ '!"ojsk I obrony dahtgo łtrytoriun;i, . 1 "Stpanii. O ile wo}ha domowa 
rta 1c~ obszarach za!11o~sk1cb w . 7) Włochy przy~z-e~aJą, zt będzie prże~iągała się, wycófa­
baseme morza Sro.dziemn.eg<l, obyw~t~łom . bry~yJśktm we nie ttastąpi na podstawie brytyj 
.M~rz~ ~z~rwo~ego. 1. zatoki~- włos~ie1 wschodme1 Afryce. z.a- skiej formuły () tw-akuacji -oh­
~ensk1ei. 1a~ rowmez. w Eg~p.- p~wmon~. będzie swo~edne. v:y cych odd~iatów z obu sttOh, 0 
cie,. S~dan1e, i wszystkich pos;a~ kony'Ya~1e ćzynneśc.1 . rehgi.1" ilt zaś wojha ulegnie zakoticn" 
dłosciath połno,cno- wschodtnC!t n~c!i l ze ws2:ełkłe rosz~en1a niu zanim formuła ta zostanie 
Afr~kl. Wszelkie decyzje u~o- m1s1onanY: ulegną dokładnetnu wprowadzona w życie; Włochy 
rzen1a n?wych baz 111orsktch, tt>zpatrzemui . . . beztwłocznic wycofajł wszyst.. 
lub lotn1czy~h ~a. tych .ob~ui- 8). ".Volne. uzytkowame kanałtt kich pozo5tających wówczas w 
rach będą towmez notyf1kowa~ Sue~kiego J~st ;gwarant~wan~ w Hiszt>anii ochotników włoskich 
ne, czasie póko1~ 1 w czasie wQ)ny i ·cały materiał wojenny. 

3) b .J • „ l · dla wszystkich ):)aństw. . • 
o a rtąuy U%na1<), iz ezy l:'o 8-m.iu aneksa.ch _na5tępuią 4) :w-tochy. potw~erd~ają ,po• 

to w kh wspólnym interesie, noty. Rożnica pomiędzy anek" nown1e, . it! 1he 1Jt>siada1~ zaa„ 
aby niepodległość i intt~al• sami, a notami polega na tym, nych ~!;zczen tery.torialntc~ 
ność terytorialna Sa udii, Arabii że podczas gdy każdy anekś jest lub p~błycznych w Hisz~an~t 1 
i Jemenu zostały utrzytt'lane i a• wynikiem obustronnych roko• w pos.1ad~ściach hiszpafisk1ch 
by żadnt inne mocarstwo nie wań, noty zawierają 1ednostron'" oraz, ze me posz11kują na tYch 
ingerowało do spraw tego ob• ne deklaracje: o~st:irac~ ekonomicznyćh uprzy 
szaru. 1) rząd włoski oświadcza, =t wile1owan. 

4) %adna ze ~tron nie będzi~ · · k L'b" b odbJlll sie uroatScił w RZJmie używała propagandy i środków g~ruzon WOJS o~ w 1 !1 • ę- 5) ~'Wielka nrytania pr~ypomi 
hl dtte w d~lszym c1ą~ z.mm~1sza na Włochom ponownie, ze Zalał CIT1l~ D!L VATICANO. Dni• I pftyjął h6łd l)osłus:r:eńsłwa &w. Ko• wpływania na opinię pu iczną ny rat~m1 po tys~ąc zołn!erzy wienie spra-wy hiszl'ańskiej mu~ 

11 h. m. w piei-«•%Y dzień Wielkiej legium. E kolei dziekan ad•okałów na szkodę drugiei strony, tygod. mowo, d. opoki stan hczeb
1 

si nast"fuić za nim porozumie11ie Móty odbyła się w bazylice Sw. Pio• kónśysłorza wygłosił pott'6ift4 prze• 5, prawa bryt. , yjskie w ·pra~ ta d d k ~ • ~ katumizacj• hlo11:oslawłonego A. mo'ltę, na któr!ł w inden Papida od h d h . . 1. ny ru ::o rue oprowa %Oby ja o ca ość wejdzie w iycic. 8$boll; błor. Leonar.ii i blog. Dahol'll powiedział sekretarz spraw kan..,ni.za• wac otyczącyc 1eziora sa• do stanu normalnego (stan nor:0 ) . . . a. . cyłnych naceł, "o czyni Papie; od~ na są tagwarantowane, malny mniej więctj obliczany 6 Wielka . Btytama. '°!Ysun~e 
Pielgrzymi polscy ~fęli przeważnit czytał urc>c~ysbt 1'rokłamact• łr~ch 6) Włochy przyrzekaią, że jest na 30 tys. żołnierzy). spr~yvt uznania. włoskiej Abv 

miejsca P6 &tronłe Ewan~etii. Nad nowych świętych i ~~nłonował dzlęk• tubylcy wloski~j wschodniej A• 2) Włochy ptzystętmjł do sytm w Genewie. tłumem pnybys.z6w z Pohki powie• czynne . „Tt Dtum , p"Jdch~cont J f k' . b d . d ł • 1 cl ń k' k ki ' wałv nł-.idary z witerunkami Matki pt.ze.z chór syk$tvńskł pod batułł mi• ry i ni~ ę ą ~muszent , o ~ uz on y s , it!go tra tatu mors e,; 
Boskiej C.zęsłochows~iej i Orła Rze• strza P~rosl. D.złtń święt~o A. B()lł by wo1skoWeJ, % wy1ątk1em go z r.1936. „ A D I My I o· 1 O N J J I 
czypospolittf. b6ll •yzrtaczono 11• 16 111afa. czynności lokałno._połicyjnych i 3) Włóchy wycofaj;t się z Hl &. • 
Utoczr-toścl to:żp;>częly l!ię od •----------------lllll-------... --------------..iiiililiiimillll•-•iiiiii•iiill-'-• wiiietlenia trzech cboqgwł kościel• w 

ilych. przęclsławiających łr;ech no• 
-,eh świ!łych, pr.zy czym chor4gie• 
hr. BobOli jako męczennika, liłesloili 
„Ja na mief iltu hOnotoWym. ł. j. 
tnłdm. 

W łym u111YVS ewie Ojciec hr. 
Pl1M ll;fy w salJ „aramentów obo~ 
~tklch sżał liturgicznych, wdział 
~uzc.z pontyfikalny i tiarę. po czym 
onult papieski wyruszył z pałacu a• 
pbśłolsltiegó prze.z schody lttólewskit 

10 osób poniosło śmierć 
p"dc:z.01 .ktraszli•ei kata8trol9 koleJoweJ 

cło bazylik.i. 
Po zajęciu miejsca na łronh: Papid 

ALGIER. W nocy t niedzieli 
na poniedziałek poci:tg pospie" 
szny, idący z Algieru do Oranu, 

wykoleił się w pobliżu dworca Wssyscy pasażerowie wago• iłc niemal całkowicie przed~a~ 
Orleansville w momencie, gdy nu sypialnego zostali zabici lub mię, dal dowód niezwykłego bo 
mijał zwrotnicę z szybkością 77 cię.żkó poranieni. Ocalał tylko hateratwa. 
km na godzinę. jeden z nich, któey: w chwili ka• Lekarz1 który znalazł sit na 

St ·1c p •u akon" Lokomotywa skierowała się tasłtofy znajdował się w sąsie• miejscu, dokoNli odrazu ampu„ . r11 w arp z czonr wskutek rozkręcenia zwrotnicy dnim wagonie 1 kl, sbudowat1 tacji smiażd!onej rtki. 
R b t i I d t tu b f b k na jeden tor, gdy pozostałyclt nym n stali. Katastrofa pocią• Mas~ynista po operacji i pro.. o o n" wraca il o OIHIS osza •• c I " 10 wagonów poszło innym to- gnęła za sobą 10 ofiar w sabi• Wizoryctrtym opa&unku ~ 

PARYŻ. Okres świąteczny Ewakuacja fabryk przyczyni. ,rem. Lokomotywa tJrzewrodła tych i ok~o 15 ciężko r~nych. natychtttłast uynny udzW w ta• 
był okresem ostatecznej . likwi- la się do znacznego odprężenia się, a zbudowany z drzewa wa- . Masi:yttt!>ła podągtt. ktoretttu towaniu pozostałych ofia kata„ 
dacji poważnych strajków \V i podniesienia nastroju swiątecz- gon sypialny uległ niemal do- lokomotywa, prttwracaj~'O się, strofy 
pnemyśle łotnili'.%ym i metalo11 nego w Paryżu. szczęłnemu ztniażdżebiu. prtygtliotła lewą rtkę, odrywa• Wł~dze śledtii~, które pnyby 

;f:~i~~i~J;~~:.1: Dwie p. ół milionowe armie ~! :i;fS~?.::~ 
kiem okupacyjnym. 1\.ti w d~gu pierwszych go.. 

d~;ny ~:;::~~!; o~~~~t~i: stoczą „naiwiekszą bltwe w ·historii Chin11 

~=~~ ~~~:;ct:::~~~tn~r!~: 
tereny fabryczne, usuwając ma- SZANGHAJ. Według infor działań 'Wojennych nie społyka~ ska z szerokich poład kraju pro wników kolei algierskiej, nie-
teriały i przedmioty pozostawio matji chińskich, przygotowuje nych. wincji Szansi i północnego Ho• dawno ~wolnionego % pracy. ne przez robotników po oboto• się obeerlie na froncie pod i na J aponczycy roipóczęli, we- nafi. W szystkit dane pr%emawiają, 
waniu okupacyjnym. polno~ od Hsuctau w prowincji dług tych infohriatji, ponownie \"'ttdług ostatnich wiadomo!- że ów zwolniony pracownik roz 

We wtorek rano we wszyst- Szantung bitwa o rozmiarach, ofenzywę, której główne uderze ci, dowództwa chiński~ zamyka krtcił zwrotnicę, aby się zemście 
kich prawie fabrykach praca ma J dotychczas od chwili wybucnu nie skierowane jest na rejon pod coraz szczelniej pierścień, maji:y na zarządt.ie kolei. 
sit rozpocząć w całej pełni. Lingsyi. cy spowodować druzgoc~cą kh:· Wśród ofiar katastrofy znaj" 

W związku z powyźsżym źró skę dla rzekomo odciętej w tym dtlje się wicekonsul jugosłowiar. 

Zama-eh· ' bomllo•11e \V Pales.... nie dła chińskie podaj<), ie w chwili rejonit grupy japot\skiej. ski w Algierte, Perrih. 
W •• obecnej dowództwo chińskie 

1 I .b si I lailu rzuciło około 500.000 świeżych r IO I Ilu • żołnierzy w tę „największą hi" 
JEROZOLIMA. W ciągu u" 1 zostało rannyth. W dzielnicy twę w historii Chin''. 

biegłych świąt wydarzyły się w żydowskiej w Jerozolimie wy" Na froncie pod Hsuczllu we" 
Jeroiolimie łiczQc incydenty, btith bó111by trahił jedną osobę. dług tródeł chińskich .dowódt­
które spowodowały ofiary W lu Dokonano zamachu bombo. two japońskie skonc~ńtruje ar­
dziach. W pierwszym dniu wego na dom wyższego oficera mię 500,Łysięc:zną. Ce1em zaś 
świąt Wielkiejnocy w jednej : policji w jednej t wiosek nad przygotawania nieodzownych 
kawiarń arabskich w Haifie wv Jeziorem Tyberiada. odwodów, dow6dztWo japoń­
buchła bpmba. wskutek której Ofiar w ludziach pny tym %a skie - tak twierdzą infonnac:fe 
1 Arab został zabity a siedmiu machu nie było.. , chińskie - wycofało swe woj• 

Dwie asab~ zabite 
" czasie zdenenia motocrkla z samochodem 

CHORZOW. W sobott 16 
hm. w goddrtach wieczornyth 
niotocykl kierowany prnt .Mi1 
chała Króla zderzył si~ na skrzy 
!iowaniu ulit Krzyiowej i Gra; 
Żyńskiego w ł..agiewnikach % sa 
moc:hodetn ci~iaroWytn; 

Na skutek %derzenia motocy• 
kllsta Król i towarzyst jego Jan 
Włodarko :z:o!ltall wyrzuceni z 
sitdteń tta bruk i doznali tak 
citżkich obraie6, ie pnewiezit• 
ni do s%pitall ltrótce oo Wf" 
padku zmarli. 

poleca: Skłd Apteczny wieźą nałtalinę środki chemiczne. do przechowania garderoby P. Podgórski 
ul. Słowackie.ro 12. 

oraz 
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Ull•51 ukl u h n • Doirwotnie wiezienie za szpiegostwo 
CZERNIOWCE. Czerni()< 

wiecki Sąd Wojenny skazał na 

·Wiochy wracaia do współpracy z wielkimi mocarstwami Zachodu ~~!r;~tn~. W:zz;d~iica za ;~łi~j; 
Niemcy nie sa zadowoleni ·Zlikwidowanie nastepstw woinr abisrńskiei ~~~~t<l~:i';aMi~i~!!e'G~ici:.0 ~ 
Układ włosko•angielski pod• wkroczą niebawem na tory o• 

·pisany w sobotę w Rzymie, jak stateczne. Należy oczekiwać w 
już podnosiliśmy w przegląqzie dniach najbliższych nominacji 
tygodniowym, posiada doniosłe ambasadora francuskiego w 
znaczenie. Prasa europejska Rzymie, którego obowiązkiem 
przyjęła na ogół z bardzo du• będzie doprowadzenie do skut 
żym zadowoleniem. Wszyscy ku porozumienia włosko-fran• 
podnoszą, że układ ten reguluje cuskiego. 
wiele spraw ważkich dla poko NASTĘPSTW A WOJNY 
ju europejskiego. Wejście w ABISYNSKIEJ. 
życie układu uzależnione jest W ten sposób zostanie zlikwi 
od wykonania włoskich gwaran dowana sprawa następstw woj• 
cyi w sprawie hiszpańskiej. ny abisyńskiej i Włochy po• 

Praktycznie więc układ ten wrócą do współpracy z wiclki" 
zacznie obowiązywać po wyco• mi mocarstwami Zachodu. Trze 
faniu włoskich ochotników z ba stwierdzić, że z tego okresu 
Hisznanii co jest obecnie już walki z Anglią i Francją na te• 
sprawą bardzo krótkiego czasu, renie międzynarodowym, Wło• 
zważywszy szybkie postępy ar• chy ~ychodzą politycznie 
mii gen. Franco. wzmocnione. 

Bezpośrednio po podpisaniu CIEKA WE GŁOSY. 
układu włosko„angielskiego roz Zarówno prasa angielska jak 
poczęły się pierwsze rozmowy i francuska wita porozumienie 
włosko - francuskie. Wszystko bardzo serdecznie. Ciekawe są 
przemawia za tym, że i one I głosy włoskie i niemieckie. Pia 

sa faszystowska podkreślając 

W. lk k „ •u wielkie, dodatnie znaczenie u• " le anocnr PO OJ kładu włosko•angielskiego, za• 
SkODf iSkOWanul zna cza, że oś Rzym - Berlin 

• • stanowi nadal zasadniczą pod• 
MOR. OSTRA W A. Swiąte stawę włoskiej polityki zagra„ 

czny numer „Dziennika polskie nit:znej. 

angielsko•włoski posiada dla 
Rzymu znaczenie wręcz kapital­
ne i przyjaźń Londynu jest bar­
dziej cenną, aniżeli Berlina. Nic 
więc dziwnego, że odczuwa się 
pewnego rodzaju obawę o przy 
szły udział stosunków między 
Rzymem a Berlinem. 

WPŁYW ZAJĘCIA 
AUSTRII. 

Jak już zaznaczyliśmy przy in 
nej okazji, zajęcie Austrii przez 
Niemcy miało poważny wpł}"_V 
na przebieg rokowań rzymskich 
Włochy, mimo ii oficjalnie wy­
raiały swoje zadowolenie z 
Anschlussu, były tym faktem 

niemile zaskoczone. Rzesza Nie raz na 1 O lat więzienia Ili~ Na­
miecka jest obecnie jui zbyt po rajewskiego, brata Konstantyna, 
tężną, by Włochy nie pomyśla• Wszyscy wyżej wymienieni 
ły o innym zabezpieczeniu, by mieszkali w jednej z nadgrani• 
nie szukały stworzenia jakiejś cznych miejscowości w Besa. 
przeciwwagi wobec rozprzeetrze rabii. 
niających się wpływów Berlina. Samolot spadł 

Mimo jednak wszystko nie 
wydaje się, by w najbliższej z wusakośc1· 600 mir. 
przyszłości oś Rzym - Berlin • 
została przełamana, natomiast CZERNIOWCE. Z Baia• 
faktem jest, że straciła na sile Mare donoszą, że w czasie lotu 
atrakcyjnej. Rzym bowiem nie ćwiczebnego spadł z wysokości 
u waż.a Berlina :a swojego jedp 600 metrów samolot wojskowy, 
nego partnera. I w tym tkwi 

1 
Załoga licząca 3 osoby ponio' 

sens polityczny ostatniego ukła sła śmierć pod szczątkami same 
du. lotu. 

N WJ z ach n SI lina 
planowało 7 generałów armii rzerwonei 

HELSINKI. Wydawany w Wedle tego dziennika zatrzy 
Helsinkach dzienniki szwedzki mani. generałowie planowali za• 
„Svenska Presse" donosi z Mo mach na Stalina oraz komisarza 
skwy o zaaresztowaniu 7 gene~ obrony narodowej Woroszyło• 
rałów czerwonej armii. wa. 

ł Jak słychać, jeden z tych ge~ 

nerałów zeznał jakoby Stalin i 
Woroszyłow mieli zostać zamor 
dowani w czasie rewii 1 maja 
przy pomocy zamachu bombo, 
we go. 

w 

SJIUiHil olaków w· Cz chach go" został przez władze czeskie Prasa berlińska natomiast 
skonfiskowany. Konfiskacie u• przede wszystkim stara się pod 
legł artykuł, omawiający przp kreślić: że oś Rzym - Berlin 
czyny uczęszczania dzieci pol· jest żywotna, że nic nie ucier„ wymcrga wzmocnienia szeregów ·robotn1·czych skich na terenie Sląska Cieszyń piała z powodu ostatniego po• 
ski ego do szkół niemieckich i rozumienia. Ze słów prasy nie" MOR. OSTRA W A. Organ stycznej partii robotniczej'', można od razu załatwić, bez sta 
czeskich. PonadtO cenzura cze• mieckiej przebija jednakże tro• socjalistów polskich w Czecho- stwierdza konieczność wzmoc- tutu, bez wyczekiwania aż usta• 
ska skonfiskowała część arty ku ska. słowacji „Robotnik Sląski", oma nienia szeregów P.rzez pozyska• wa wejdzie w życie. 
łup. t. „Wielkanocny pokój". Trudno przeczyć, że układ wiając zadania „polskiej socjali nie tych robotników polskich, 

---------------------------------------• którzy ulegli wynarodowieniu i wbrew swej woli znaleźli się w 

Nie wol 
„ 

organizacjach wrogich ludowi 
polskiemu. 

Nawiązując do SJ?rawy równo 
uprawnienia mnie1szości poi" 
skiej w Czechosłowacji, „Robot 

nicznych partyj, dzienniki, c::a' nik Sląski" pisze: 

o 11 li rkow ' ale tylko cudzoziemcom - taki zakaz WJd„no w Brazylii 
RIO DE JANEIRO. Prezy„ I Ponadto zabronione jest two­

dent Vargas podpisał rozporzą• rzenie lub utrzymywanie towa• 
dzenie, zakazujące zamieszka• rzystw i związków, mających 
łym w Brazylii cudzoziemcom charakter polityczny i służących 
wszelkiej działalności politycz• propagandzie ze strony partyj 
nej, która JVogłaby być uważa• politycznych swych krajów po• 
na za bezpośrednie lub pośred• chodzenia. Równocześnie zaka 
nie mieszanie się do polityki we zane są flagi, odznaki, pochody 
wnętrznej. polityczne i zgromadzenia zagra 

Przeciw prez. Rooseveltowi 
oraz 

sopisma, udzielanie wywiadów. „Jak się dowiadujemy, rząd 
W'yłączone spod zakazu Sc} P.racuje na statutem narodowoś. 

flagi, uznane jako cudzoziem• c~owym. Sam fakt, iż taka rzecz 
skie symbole narodowe. Zaka• się przygotowuje, nie może nas 
zem objęte są również szkoły i zad.o~oli~ .. Ustęl?s~wa na rze_cz 
zakłady wychowawcze o kierun · mnie1szos~1 polskie) są tak nie< 
ku zagranicznym. znac;ne, ze ~wołać muszą U• 

Wszystkie stowarzyszenia i c7uc1e pesym1z~u. "."' ~ałatwia 
związki, nie mające zezwolenia mu spraw pols~1ch '\\'1dz1my sy• 
władz uważane są od dziś za stem odwlekania. 

Zaiecie T1rtos1 
BILBAO. Z Burgos donoszą 

urzędowo, że wojska powstąńf. 
C%e zajęły w poniedziałek, pd 
żdobyciu kilku miejscowości, 
przedmieścia T ortosy. 

Anglia w roli 
pośre lf niczki 

TOKIO. Dziennik ,,Asahi'· 
podaje ::a swym hongkong• 
skhn korespondentem, ie w 
Szanghaju prowadzone są rOf 
kowania anglo•iapońskie o e• 
wentualne Dnśrednictwo Anglii 
w konflikcie chińsko d japoń• 
skim. WASZYNGTON. Koła do I dentowi Rooseveltowi 

brze poinformowane twierdzą, przeciw jego programowi. 
~e partia republikańska posta• 

rozwicizane. Dla ich likwidacji Statut narodowościowy wita• 
przewidziany jest termin 30 m~, ale po. c~ · czekać, aż wej~ 
dniowy. dz1e on w zyc1e, po co odrzuc:ic 

podania o obywatelstwo, po co CZYTAJCIE 
wyczekiwać z przyjmowaniem 
urzędników do służby państwo 
wej? Jest wiele rzeczy, które Cena 20 gr. 

mtw11m~omll!Slt~llSl1aL~..._uamt1nJU&&1m1aa„ ... 

no wiła zwalczać nowy program •Iii/ 1J tll1!!ł -
,;poleczno-gospodarczy prezy~ WU' ~ • ą r OC Z/116 Cę 
denta Roosevelta. b d • W"I k b I · k. h 

,,ŻYCIE KOBIECE" 

w ziązku ze zbliżającymi się OSWO O zema I na Z ra O SZeWH Il 
wyborami nowego prezydenta WILNO. Wczoraj, w 19 rocz stwo w kościele garnizonowym K:at:.strftf:. e . 
Stanów Zjednoczonych, repu" nicę wyzwolenia Wilna przez na które przybyli przedstawi" U g U g n powoaz1e . 
blikanie postanowili podjąć na wojska polskie z rąk bolszewi• ciele władz z wojewodą Bociań 
terenie całych Stanów akcję ków, odprawione zostało o go• ~kim, przedstawiciele wojs~a ;: WSkU~ek topnienia śniegów W górach 
skierowaną przeciwko prezy• dzinie lO•ej uroczyste nabożeń• płk. Kwaśniewskim, prezydent STAMBUŁ. Dzienniki stanv giej zaś strony ule-W-nymi des::• 
'11·.i;. iJZIA!Bl&.mlBlmmmrm•mE!lll&~Elllllllllll!!!!DRl•l!lmBm miasta Wilna dr. W. Maleszew bulskie podają szczegóły niezwy czami. Głównie wylały tz~ki · 

ski, dyrektor kolei płk. inż. W. klej powodzi, jaka naw1edziła Jeszyl•Irmak, Akszehir. Hafik. HIGIENA - TO ZDROWIE Głazek, wicedyrektor poczt i te l·il~a okręgów Anatolii środko• · 
lagr. płk. inż. K. Goebel oraz weJ. v:· reionie morza Marmara 

Wl'elu h1'men1'sto'w twi·erdzi, fOREBKACH (nowe opako• d t · · 1 · · Kl k k • d ·t padają również ostatnimi dnia• ,.,. prze s aw1c1e e organizacyj, ęs a ta, tora wyt'zą z1 .'.I mi obfite deszcze. 
::e jedynie mechanicznie wyko• wanie) DAJĄ TĘ GWARAN• związków i stov;arzyszeń spo• już wielkie szkodv :;;asic·wom 1 

nane opakowanie proszków da• CJĘ. łecznych m. Wilna. ogrodom, wywołana jest z je<l• Natomiast na wschodnich kre 
je gwarancję całkowitej higie• Dbając więc o własne zdro~ Po nabożeństwie ks. Fr. TY• nej strony gwałtownym topnie• sach Ttu·cji pisma notują niezwy 
ny. wie, żądajcie proszków Z KO• czkowski, kapelan garnizonu niem śniegow w górach, z dru" He mrozy. 

MASZY1i~g RĄ:Ez DO· ~Pl~~~r ~~KoNr:ti~~1i :~ec1~~=gl~~z:~~:osil okolicz· Wstrząsająca tragedia małżeńska 
TOREBKACH, - gdyż dzięki O tej samej godzinie odpra• Podt"'aS zl9baW" n::111 da1l'llr1"ngu m • Jl. i"ł · wykonane proszki „Migreno" temu unikniecie narażenia zdro• wione zostały nabożeństwa w • t,jj 11 ." on. ilZ PO~llł'Ze I ~OQł, 

'.'lervosin" z KOGUTKIEM w wia na przykre niespodzianki. świątyniach innych wyznań. I . a ~ast~~nae po~eł~ił SiUiiODÓJStv;o ------------• I ~nocy z me.dz1eh na ponie• ze postrzeloną kobietę jest pani 

( i „' Jko' 111 ···zras =1·ą ;~:k~~~n~~11d:~z~~~a~i~al<~~.~: ~~1l~:ek~a. do której strzelił jej Iii · R R ., U . wa tragedia m!-1-łżeńska. M~łżonkoy;ie prze~rwali n~ 
•• Okol~ .godziny 1.3.0 w nocv, dancmgu kilk~ goazm. Pani WSkUtek kfYZJSU gQSPCd8fCZegO \V JapODll gdy gosqe .opuszc.zah }?kal, d(? Kozłows~a zna1dowała się w to1 

. . . . • ~yc~odząc.eJ z sah kotnety zhlt warzystv„·1e czterech męzczy;n, 
HA.t;J'K9!-J· N~czelnik szt~· I Ch1!1y mog' zwyc1ęzyc tylko poziom Życiowy ludności stale zył się męzczyzna siedzący do•. a jej mąż siedział przez cały c?:as 

Dtt cl~11~sk1e1. ~rmu gen. Be1• ~ ra::1e stopn~?wego wyczerp~· się obniża; w przemyśle panuje o/chczas sam?t~ie. przy stol~ku sa~otnie przy stoliku. W pew ! ~un-S1. udzielił korespo~den' ~ua się) ~ponn, lecz są ~zn~kt, stan kryzysowy. 1 ·o?da~ do nt~J ~1lka .strzałow, ae1 ch\vili podsze<ll on do tow a• 
.c · ·'ł P!Sll:' o~cych '~yw1adu? ze .. własm.e. t<? wyczerpanie. 1~st Wobec tego wszystkiego Chi i:aniąc Ją w szy1ę 1 krzyz, a nast~ rzystwa żony i poprosił jednego 
'.'.'' .c.kreslaJąC, ze Japon!a .m~s~ bhzsze, s;i1z stę t:go domyslaJą. ny bez wątpienia mają dobre pnie strzelił sobie w skroń. Oho z jej towarzyszów. Po kilku 
, 1 końcu ulec rozstro1owi 1e1 Gen. Be1•Ts?n•S1 wska~~ ~rzy szanse w rozgrywającej się ie ciężl~o rannych prze•viezionc chwilach panowie wrócili na Sl' 
:; ' \ew ... ;rosnodarczego. tym na. to, ze ryne~. chmsk1 O• \vale-~ j do szpitala. I I~, a ,...,. parę minut uóźniei padł, 

t..~zał się dla Jaoonn stracony: '\X' toku dochodzeń ustalono, l tragiczne strzałv. 
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Wesoły 
Kącik 

I Madrrt nie rezrgnuie z walki Straszna · śmierł 
W górl<h 

Władze objął, desz11cr sie popularnością, gen. Miaja MEDIOLAN. w niedzielę 
MADRYT. Według kore~, wszystkie partie polityczne, czyw1sc1e w mniejszej ilości spadło W przepaśt podcias prze 

pondenta Havasa, przerwanie gdyi generał cieszy się bardzo prz.~z porty Lewantu i Anda• chodzenia przez ścian~ północ• łączności z Katalonią nie wywo wielką popularnością. luzJ1. ną góry Pizzo Soais w Alpach 

Pól S-ZkliDkl• lało w Madrycie, jak się zdaje, Władzy Madrytu podlega o• Rozwinięty przemysł wojen• Bergamskich 4•ech alpinistów z uczuć strachu. becnie terytorium, stanowiące ny nie będzie zmniejszony. za„ Bergamo. 
· Przekazanie władzy gen. Mi~ 2/5 Hiszpanii. Sytuacja apro• pasy surowców są dostateczne, 3•ech z nich poniosło śmierć. Pan Adolf był zdecydowa• ja zatwierdzone zostało przez wi:acyjna nie uległa dotkliwszej aby umożliwić przynajmniej na czwartego zaś znaleziono jeszc:i:c nym wrogiem kobiet. zm1ame. pewien cazs zwiększoną produk przy życiu, lecz ~ połamanymi 

- Nie spotkałem - twierdził Prowincje, podlegające rządo• cję czołgów i aparatów lotni" nogami i poważnymi obrażeni.Al - dotychczas kobiety, która nie wi republikańskiemu, produku• czych. mi ciała. 

:!~~~eipa.:tia~l-:ze~~~nai>o~?; y~ ~yz;;,i~i~~1~li~ę~rN:;t;;t)<l 1,-„-,a-w-·a--w-·a-l·k-a--z--b-a_n_d_J_l·a-m-·1.-..czarne". I zawsze chce posta ., k-X. nak zmniejszenie przywozu pro w 
wić na swoim. .._:..~J:.JL.:LJ..:s.;,-=~L:..L~~~.;.&.L ....... -i duktów zagranicznych, przecho 

- Przesadzasz l - stanał Y. tłzących przez Katalonię, jak g osób poniosło śmierł, 30 • Jest rannJtb 
obronie kobiet przyjaciel ·pana lmięso mrożone, mleko skonden MEXICO CITY. W nocy z prowadzili napad na rancho, na 
Adolfa. ~owane, cukier, kawa, produkty soboty na niedzielę wielkanoc~ leżące do· generała Emilio Aco" 

- Nie przesadzam! Przy by te jednak dostarczane będą 01 ną bandyci meksykańscy pr:e" sta. 
le okazji babski upór na "- W czasie dwugodzinnej zacle 

~~e~~~t~"Y~!dy ~~~~rxę '; ~i~ G w a 11 o w n e ·z b ro 1· en 1· 1 C b 1· n ~ :~1

:~op~~:J~~~st1~~ zytą, biorę na talerz tyle tylko, zakończyła się ucieczką napasb 
iłe mogę zjeść. Proszę o kawa- ników, zabito 9 osób, 30 :aś o-:f 3!~fi Pr!~:p~~~!t~:e~aj~~ Tajna delegacja zakupiła olbrzymi materiał wojenny w Z.S.R.A. ;:y ~dniosło liej~ze i ciężne 
dyka - musi mi nałożyć trzy! LONDYN. „Dily Express" I Dostawa wspomnianego. ma• sji sowieckiej· czteroletni kre:1 -------------- To jest gościnność! donosi o wielkich zakupach bro teriału wojennego ma się slda. dyt. Specjalnie wyszk,1Jeni pilo Aresztowania W Rumunii 

- Nie! To zwykły babski u~ ni i amunicji w ZSRR dla Ch;n dać z: 120 ciężkich samolotów ci sowieccy udadzą slę r.a zaku BUKARESZT. W związku 
p6rl Wedle tych doniesień tajna de· bombowych, 40 lżejszych sa• pionych przez rząd chit1sk; sa, z ostatnio dokonanymi arcszto-

Zawsze musi postawić na swo legacja chińska przebywa od molotów, 80 ciężkich :zołgów i molotach do Chin, po::ostały waniami, stwierdzić należy, ii a 
im! Wie lepiej ode mnie, ile ja kilku dni w Moskwie ażeby 200 lżejszych czołgów oraz kil~ zaś materiał wojenny przetrans• resztowani dzielą się na dwie mogę zjeść! możliwie prędko nabyć mate• kuset wagonów amunicji. portowany zostanie do Chin grupy: pierwsza, licząca 100 O-

Takiego zdania 0 kobietach rial wojenny dla Chin. Chiny miały uzyskać od Ro• przez Władywostok. sób, aresztowana została za nie 
był pan Adolf i ku zmartwieniu H b d • k „ legalne przechowywanie broni, 
matek. ciotek i panien na wyda„ er 5 z I 1 n J Drzem J I n 1 o W druga zaś. obejmuj<}ca 150 °" niu tkwił w kawalerstwie. sób stoi pod zarzutem kolpor* Aż pewnego razu, - zda• towania pism wywrotowych. 
~~a~~iz.anu Adolfowi nadki . został srhw1tanv przez policje w Wiedniu 
Był z przyjacielem na wizycie WIEDEią. W związku z li• Banda przemytników, do któ Blauaug, który jest znany ber 

u państwa Pipsztyckich. Zjadł cznymi aresztowaniami pi-zemyt rej należał zaaresztowany, przy lińskiej policji kryminalnej iako 
par~ ciastek, wypił szklankę her ników surowców, przeprowadza znała się, że ogółem przerobiła jeden z największych między• 
baty, a ie czuł jeszcze pragnie• nymi w Jugosławii, policja wie• 2.500 kg. surowego morfium, narodowych przemytników su• 
nie, więc zwrócił się do córki go <leńska zatrzymała wspólnib przy czym w Białogrodzie sa• rowców, nie przyznaje się do wi 

KUPON DO GŁOSOWANIA 

W ankiecie pt- „Co bym zrobił. gdy 
bym został ministrem, posłem, pre­
zydentem miasta lub bankierem" 
za najlepsze odpawiedzi uwa!am spodarzy, panny Anielci: tych przemytników a mianowi• mym uzyskano około 500 kg. ny i oświadcza, że interesowali 

- Jeśli pani łaskawa, popro" cie 45•letniego agenta handlowe morfium. się on tylko wytwarzaniem oraz 
s:~ jeszcze o pół szklanki herba go Hermana Blauauga. przeróbką kwasu węglowego. -------------

Nr. Nr. 

ty. ... ...... „ ...... „ ... „ ... „ ... „111!1!11„ ... „ ... „„„1111111„„„ ............... „ ...... „ ............ „ ............. . 
Alei proszę bardzo 1 
I panna Anielcia pobiegła o" 

sobiście do kuchni. 
Pan Adolf uśmiechnął się pod 

wąsem i szepnął do przyjaciela. 
- Zobaczysz, że mi przynie" 

sic pełną szklankę herbaty. Go­

Dobra · wróżba dla całej Europy 
tów jestem się założyć. 

to rozbicie trójkąta Berlin-Rzqn1-Toklo 
- To tylko gościnność 1 __..: 

upierał się przyjaciel. 
- Nie, bracie l Babski upór 

i przeko.ra! Jeżeli prosz9 o pół 
uklanki, powinna mi przynieśc 

otworzyłoby wrota dla ogólne• 
go uspokojenia Europy, lecz U• 
dział Rzeszy jest rzeczą istotną. 
Nie jest to ten rodzaj pokoju, 
o którym myślał Wilson, jest 

on daleki od Ligi Narotlów. 
Nie jest to nasz ideał, lecz mi­
mo to stanowi najlepszą wróż­
bę dla świata od dłuższego cza­
su. 

WASZYNGTON. Amery:1 \News", układ angielsko-włoski 
kańskie koła dyplomatyczne przygotowuje porozumienie 
odmawiają na razie komenta~ włosko•francuskie. Potrójne po 
rzy na temat porozumienia wło• rozumienie anglo„francusko•wło 
sko•brytyjskiel}ó'.>. sk.ie, · - oświadcza dziennik.-

Dzienniki natomiast przyjęły -=-------------------------------------• pół„. 

~aglel... O dziwo!... Na pro• 
gu stanęła panna Anielcia„. Nio 
sła na tacy szklankę... tylko do 
połowy napełnioną herbatą ... 

to porozumienie na ogół jako u · • k g • b d „ próbę uspokojenia Europy, któ ' I e ' z · a ' ' I u I n ' I o w r:!z~~t~~ce!n~~rtości nie mog.1 . . • 

Tylko półl Akurat pół! 
Pan Adolf oniemiał ze zdumie 

nia. Pierwszy raz w życiu coś 
podobnego mu się przytrafiło. 
Prosił ó pół szklanki i dostał 

dzi~E;~~~d~ ~=~;s~t!~i u:ił~~: Dzieki energicznej akcji sześciu scbwrtano. 
nie Anglii rozbicia trójkątu 
Berlin - Rzym - Tokio. 

Zdaniem „Washington Daily 
pół! 

- To jakaś niezwykła dzi.!w 
czyna - doszedł do wniosku RAD I O 
pan Adolf i tego wieczoru nie WARSZAWA I. (Raszyn) 
odstępował panny Anieli na SRODA, DN. 20 KWIETNIA 
krok. 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wostają zo 

Nazajutrz poprosił 0 1
• eJ· rze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzvka 

rę• (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
kę. Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
. Po dwóch tygodniach odbył szkół. 8.10 - 11.15 Przerwa. 11.15 

SI~ ślub. Państwo młodzi wyje Audycja dla szkół. 11.40 Muzyka 
chali w podro'.; pos'lubną. (płyty). 12.03 Audycja południowa. „ 13.00 - 15.30 Przerwa. 15.30 Wiado• 

Kiedy pociąg ruszył, pan mości gospodarcze. 15.45 „Chwilka 
~dolf objął czule młodą mał• pytań" - pogadanka. 16.00 „Uczmy 
ionkę i powiedział z uśmie" się mówić". 16.15 Lódzka Orkiestra chem. Salonowa. 16.50 Pogadanka aktualna. 

17.00 Służba wojskowa jako zawód. 
- Muszę ci wyznać pewną 17.15 Muzyka kameralna. 17.SO Poga• 

zabawną tajemnicę. Czy wiesz danka. 18.00 Wiadomości sportowe. 
dlaczego się w tobie zakocha" 18.10 Koncert. 18.35 Audycja dla wsi. 
łe.m? Dlaczego zdecydowałem 19.00 „Grześ" - nowela. 19.20 Pieś• 

ni. 19.35 O czynach nierozważnych. 
się na małżeństwo? Pamiętasz? 19.50 Pogadanka aktualna . 20 OO .M u• 
Przed dwoma tygodniami, kie~ z:yka taneczna (płyty) . 20.45 Dz;enn;k 
dy byłem u was, prosiłem cię 0 wieczorny. 21.00 Koncert chopinow• 
ół kl k' h b A ski. 21.45 „Nie przemijający urok poe 

P psz. an 1. er aty. . ty... . zji" . 22.00 Konkurs chórów regional• 
am Aniela zarumieniła s1ę nych. 22.35 Muzyk;i lekka (płyty) . 

po satne uszy. _\V ARSZA WA II. (Mckotów) 
- Och mój drogi! Nie pn;w • l..l CO Kon.;e_c t rozrywkowy (płytv) . 

Po . . . t 1 R . '· ~ • 14.00 Parę informacyj. 14.10 Polska mma1. mt ego. zeczy\.".lSCl•. muzyka instrumentalna (płyty). 15.00 
dałam Cl tylko poł szklank1 her Pogadanka gospodarska. 15.15 Wiado 
baty! Nie m~sz noję cia , iak mi mości sportowe. 15.20 Koncert. 16.15 
było przykro 1 Akurat jak na - 18.00 Przerwa. 18.00 Koncert soli• 
ł Ś • ·b kł .' ·k stów. 18.50 Muzyka lekka (płytv) . 

z O c, ~a ra o w czaJnt ·u goi 1· 20.00-·22 .00 Przerwa. 22 OO . ..Pionier• 
towaric1 wndy1 skie peryferie teatru". 22 .15 Muzyka 

taneczna. 23 .05 Motywy obce w mu• Nanoleon S<Jdek. zyce francuskiej (plvtv) . 

W pierwszy dzień świąt Wiel 
kanocnych uciekło z więzienia 
w Jaśle 9 groźnych bandytów, 
skazanych na kary od 10 do 15 
lat więzienia. 

ne. Następnie przerzucili sznu" gicznej akcji policji zdołano osa 
ry skrętowe z prześcieradeł czyć 6 bandytów, z których 5 
przez mur i wydostali się na poddało się. Szóstego zaś, Kli­
wolność. mowicza uciekającego do lasu, 

W międzyczasie strażnik zdo postrzelono w płuca i w stanie 
lał uwolnić się z więzów i zaalar bardzo ciężkim, ptzewieziono 
mować straż więzienną i policję. do szpitala w Jaśle. 
Zarekwirowanym autem wszczę Trzej pozostali bandyci zdo­
to ~atychmiast pościg za bandy lali ujść policji i ukryć si~ w la­
ta:ąii, którzy uciekli w stronę la• sach. Zaalarmowana policja po 
sów położonych w pobliżu wsi I wiatu krośnieńskiego czyni dal­
Zółków i Sobniów. Dzięki ener sze poszukiwania za nimi. 

Około godziny 2-ei po połud 
niu więźniowie jednej z cel zas 
częli głośno hałasować, i gdy 
strażnik więzienny, Solecki, zwa 
biony hałasem wszedł do celi, 
więźniowie narzucili mu koc 
na głowę, powalili go na po• 
dłogę, wetknęli knebel w u• 
sta i zabrawszy mu klucze, wy~ 
dostali się na podwórze więzien• 

_...„ .................. „„„„ ... „ ............ „„„„ 
Tragiczna wrcieczka żaglówka 

imiert 4-ch os6b w falach Wisłv G I E Ł D A Tragicznie zakończyła się wy' ko, brat uratowanej Mi~ckow­
cieczka Żaglówką, którą zorgani skiej l6•letni Stanisław oru je-

PRZED GIEŁDĄ zawali sobie z okazji świąt cżte' den z żołnierzy. 
Tendencja spokojna, kursy na po• · · k • z k · •------------• ziom.ie ostatnich notowań giełdowych . l'CJ miesz ancy a roczym1a. . 
Bank Polski płaci : Obywatel tego miasteczka 

Wll\LUTY Stefan Szymański wynajął łódź 
Dolar 5.27, Fr. franc. 16.45, Funt i wraz z rodzin'l oraz kilku znas 

ang. 26.35, Gulden gd. 99·75• M. niem. J. omvmi żołnierzami wy1' echał na 103, srebrna 115. J • •• 
DEWIZY Wisłę. Gdy łódź znalazła się 

Bc:gia S9.45, Holandia 294.80, Lon na środku rzeki gwałtowna fala 
dyn 26.44, N . Jo rk<l;.abcl 5.30.5, Paryz przewróciła ją na bok i wszy• 
16.75, Praga l&.50. Szwaicaria 122. scy J'adący wpadli do wodv. Na PAPIERY PROCENTOWE , 

Dolarówka 42, 3 proc. inwest. I em. pomoc tonącym po:T1!eszyli ry-
83. Il em. 81.50, 4 pr. konsolid. 67.50, bacy, którzy zdołali uratow<Ć 
Konwers . 60.50, 4 i pół pr. poż . wewn jedynie Szymańskiego kuzynkę 
65. 4 i pół pr. L. Z. Z. 61 5 !'r. L.Z. jego 18„letnią Eugenię Mięckow W. 1933 r. 71 , 5 pr. L. Z . Łodzi 1933 d ł 
r. 64. ską oraz je nego z żo nierzy. 
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1 2 
śnuerć w falach Wisły znale• 

. o S!<l , ąrs -. '' ęg1 <! ':I , • 1·. · · f rt · 1 Lilpop 70, Ostrowiec 55 , Rudzki 10, z 1. zo~a me ? unnego . zeg 3:rza 
Sta„;ichowice 38, Zyrardóv· 65. • 24•letn1:t Sabina, 3·letme dziec• 

Zbrodnlize podpalenie 
PIRNA. (Saksonia). History 

czna stodoła, należąca do domu 
Ryszarda Wagnera w Graupa, 
a w której słynny kompozytor 
pracował w swoim czasie nad 
operą „Lohengrin", spłonęła do 
szc:z.ętnie w drugi dzień iwitt 
wielkanocnych. 

Położony w pobliżu dom Wa 
gnera, w którym znajduje się 
meuzeum wagnerowskie, został 
uratowany. Straty oblic:iajł na 
12 tys. marek. 

Jak przypuszczają, przycznia 
pożaru hyło po.dpalenie. 
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Nr. 111. 

Co teraz począć? Boże, co ma uczynić? Elza ucie• 
kła z tym obcym! Ale jak mogła uciec? Zamek wisi 
na drzwiach komórki, w jaki spos1)b zdołał · go stam 
tąd wydobyć? 

A może pokazać policjantom ten list? 
Nie, nie wolno! Skompromituje doszczętnie swe 

dziecko! Córka jej uciekła ze szpiegiem„. Co teraz 
uczynić? 

STRZĄSAJijCA POU,IJE~C O BOHATERSTWIE, „-_ ... -
mr t.OSCI t POŚWIĘCENIU . ~ .,,.,.,..,_ ....... _, 

Al~, ale.„ - uginają się pod nią nogi. - Może 
podpalą komórkę?... Po tym okaże się i tak, :e w 
komórce nikogo nie ma i tak wyda się, że jej córka 
uciekła„. 

Polłcf and -pnybyli wezwani pnez -pani4 Mannheim, ale 
Elzy jui nic było w mieszkaniu. Policja osaczyła komórkę 
i w przekonaniu, ie tam ukrył się szpieg, który nic odpowia• 
da na wezwania, postawiła mu ultimatum, by się poddał, 
w przeciwnym razie grozą mu spaleniem. 

drzwiach spokojnie, w jaki sposób mógł uciec? Co ma teraz uczynić, jak ma po~tąpić? 

Rzecz jasna, w komórce nikogo nic było, zalegała 
tam %Upełna cisza. Nic słychać tam było nawet sze„ 
lestu. 

- Sama nie wiem! Nie wiem, co się ze mną teraz 
dzieje„. Ale bardzo proszę, róbcie co chcecie, jestem 
biedna kobieta, nie palcie mojej komórki z produk" 
ta mi.„ 

Pani Mannheim ukryła za pazuchą list córki, 
- ale stała wciąż w miejscu, nie. wiedząc, co ma .da. 

. lej uczynić. . 
W tej samej chwili wbiegł do pokoju policj„nt, 

zaklął siarczyście i zawołał: 

- No, Donncrwetter, poddajesz się, C'ZY nie? -
mcickał się przodownik. 
Nacisnął cyngiel - padł strzał. Był przekonany, 

że po tym strzale I'O%legnie się kanonada. 

- Co nas obchodzą jakieś produkty! Trzeba zł°" 
wić niebezpiecznego szpiega, a pani nam . baje o ja.­
kichś produktach„. Proszę natychmiast przynieść 
naftę, to my go stąd wykurzymy„. 

- Czego u licha stoi pani, jak kłoda? Gdzie jest 
~ta? . 

- Nafta„. Nafta ... - jąka się pani .Mannheim. -
Nic ma jej tu.,. 

Ale pomylił się: znowu panuje cisza. Nikt nie od• 
powiada, tak jak gdyby się tam czart zaczaił. 

- Ale ludzie kochani, w imię Pana Boga - zroz„ 
paczonym głosem błaga pani Mannheim. 

- Kreuz Donnerwetter - wrzeszczą policjanci -
- Co to? Buntuje się pani? - wrzeszczy polio 

cjant. - Jeśli pani nie ma nafty, poślemy i kupimy ... 
- Zaraz, zara:. zobaczę, ale zdaje mi się, że tego 

szpiega nie ma już w komórce.„ 
nafty przynieść i nie gadać! · 

- Oho, to chyba niebezpieczny ptaszek, - roz­
mawia-ją ze sobą policjanci. - Chce nas zwabić do 
środka, taka to bestia 1... 

- Zaczekajcie jeszcze chwilę, może namyśli się 
i sam wyskoczy.„ 

- N afty dawać i nie gadać! 
- Naftę dac i nie gadać! 
Pani Mannheim nie miała rady, tylko musiała po• 

dać tę naftę. Trzęsąc się ze zdenerW'owania weszła 
do kuchni i podała palicjantowi flaszkę z naftą... . 

Znowu kilka strzałów, i znowu nikt nie odpowia• 
da. Tylko echo przynosi z powrotem odgłosy strza• 
łów. 

- Do diabła, Donnerwettcr - wściekał się przo~ 
downik. - Po raz ostatni uprzedzamy ciebie, że 
podpalimy komórkę„ 

- Proszę przynieść naftyl - rozkazuje pani 
Mannheim policjant. - Ale szybko 1 

Pani Mannheim udała się powoli do mieszkania, 
po naftę. Serce zżyma się z bólu i zmartwienia. Jak 
lekkomyślnie postąpiła! Lepiej byłoby, gdyby po• 
słuchała córki, .gdyby nie spieszyła od razu na po• 
sterunek ... Co teraz będzie? Sama sobie nawarzyła 
tej kaszy, policjanci spalą komórkę wraz z jej pto• 
duktami, kapustą, warz~ami... 

Gdy weszła do mieszKania, by wziąć z kuchni naf 
tę, zauwżayła na stole karteczkę, pisaną ręką Elzy. 

Policjant wziął flaszkę i kazał pani Mannheim 
pójść za sobą, ale pani Mannheim byłą tak zdener• 
wowana, że została w miejscu„. 

:-- No, czego tak pani stoi? - spogląda na nią 
p~dejrzliwym okiem. - Drugi raz już przycho-­
dzi pani do nas na posterunek, zavaaca nam pani 
głowę, a t~raz przeszkadza nam pani w naszych wy 
siłkach, by go złowić„. 

- Kochani moi - błaga zrozpaczona pani Mann• 
hcitn • - Zlitujcie się nade mnąl Zniszczycie calv 
mój dobytek.„ Może udało mu się uciec 1 

. Pani Mannheim nabiera coraz bardziej przekona, 
.nta, ie Elza uciekła z tym nieznajomym. . 

Boże, czemu nie zwróciła przed tym uwagi na tę 
kartecz~ę ! Pamięta przecież, ie przed tym .rozglą• . 
dała się wokoło i nie zauważyła tego papierka! . 

Pani .Mannheim milczała, >idąc mechanicznie n 
policjantem. 

Gdy przybyła :::. powrotem na podwórzę, próbo• 
wała przekonać policjantów, by zlitowali się nad 
nią, by nie podpalali komórki: była teraz_ pewna, ie 
szpiega nte •Ola W komórce, aczkolV1riek nie przesta~ 
wała się dziwie, jak się to mogło stać. · 

- Tak, uciekła z tym szpiegiem! - drży aż pani 
Mannheim z rozpaczy. - Ale jak się to mogło stać? 
Przecież kłódka wisiała na drzwiach l 

Pani Mannheim czyta słowa, które skaczą jej 
przed oczyma. 

- Co znaczą te słowa? - przodownik zbliżył się 
do pani Mannheim i spojrzał na nią tak wściekłyn1 
,vzrokiem, że ona zadrżała. - Przyszła pani, zawró• 
ciła nam głowę, że ukrywa się tu w pani śpiżarni a 

„Mamo, nie szukaj mnie v.rięc::j, nie zobaczymy się 
już tak prędko. Ten mężczyzna, którego ty pod ej• 
rzewałaś o to, że jest szpiegiem, to uczciwy c::ło• 

Nagle wpadła na nowy pomysł. . wiek, to bohater. . 
- Słuchajcie! - powiedziała. - Wejdę sama do 

wnętrza.„ Przecież nie odważy się strzelać ... A zre• 
sztą, jestem przekonana, że go nie ma tam w ko. 
mórce ... 

teraz kręci pani. ' 
Pani Mannheim i est zrozpaczona, :arumieniona, 

:aczyna usprawiedliwiać się: 

Trudno, mamo, tak się stało. Nie zważając na mo 
je błagania, pobiegłaś na posterunek policji - mu• 
si~ się więc z twojej winy rozstać. 
Zabrałam z twojej portmonetki dziesięć marek, 

czuję się nowonarodzonym człowiekiem, jestem :u~ 
pełnie szczęśliwa. - Strzelacie panowie, nikt nie odpowiada, to po• 

myślał~ sobie„. Ze kto wie, może. jego nie ma ... Elza" . 

- Co to wszystko znaczy? Żarty sobie pani :z 
nas stroi? 

- Moi panowie„. Ja„. Ja ... 
. -. Cóz .to z1_1a.czy. - może? - spoglądają na ni,1 
: agn1cwam pohqanci. - Co to, duch czy człowiek? 
Ani jedna deska nie jest wyłamana, kłódka wisi na 

Pani Mannheim czytał.i tę karteczkę 
drżały. Chwilę stała zmieszana, nie 
uczynić. 

i dłonie iei 
wiedząc, co 

- Czego się pani jąka ... Niech pani powie, ja.qic. 
i OtWC\T.Cie ... 

. cDalszy ciąg juho). . . 
„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„ ... „„„„„ ... „„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„.Eli5Bi„lmllNM„!Slli.lllmi~«iillKIWKltdlS&311ł 
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Tajemnice szpiegostwa ~~ku~n:~~.czyć kompromitujący 
Szapowałow dobiegł do pie• 

· 'li S 1• d I il ' h I • ca, otworzył drzwiczki, zapalił I tfl " sza n a z u zapałkę cb.y10· t? la~em) ale r~c~ J · tak mu drzały, ze mkły płomien 

I Sensacyjna afera pułkownika Redia ~::l~~~s\~~~~ę Pf~~~~r p~~ 
,~ · ~ wtórzyło się to samo. Potarł 

&eeeeeeeeeeeeeee&eeeeee~9eee&ee& tr::ecią zapałkę. Udało mu się 

ałDo rosyjskiego podoficera Szapo• - Proszę natychmiast otwo• wreszcie podpalić list. Papier 
w owa, który pracował na rzecz wy• • b · ~~ł ł · · S ł 
wiadu austriackiego, przybyła :ż:andar rzyc, o ~ przeciwnym wypad• zac-c~ . p onąc _ 1 zapowa ow 
merla. ku wywazymy je! · wrzucił go do pieca. . 

51. - Ale proszę zrozumieć że Teraz czekał, aby papier do• 
. Szapowałow · stał, jak wryty, zn~jduj~ się u mnie kobieta, szczętnie spłonął. N~e ~v.;a t.o 

me wiedząc, ~o ma z sobą po• ktora rue. c~ce narazić się na n~wet zbyt dłu~o, n.arwyzeJ poi 
cz~ć.„ Gdy_ me <?tworzy natych k<?~prom~taCJę - starał się mó• mmu~, ale te poł mmut~ wyda• 
mias_t ~rzwt, skieruje od razu w1c uprzeJmym tonem Szapowa w~o. się S=apowałowow1 w1ecz„ 
na s1eb~e.P~?~irzenie, a jeśli ot„ łow, pod którym uginały się no!cią. . . . 
worzy i 1e~b zandarmeria przy• kolana.. ~da.wało ~u się, ze . Pa~1er hę• 
była aby go aresztować wów• - Nie obchodzi nas ta ko• dzie się pahł bezgramczme dłu• 
cza~ skompromituje się: pome• bieta - padła odpowiedź. - go i ni~dy nie ~płonie·. Tymcza„ 
waz ma przy sobie rozszyfr<.iwa Mamy rozkaz dostać się możli• sem rozległo s1ę potęzne wale• 
ńy list z austriackiego wywia• wie jak najszybciej do pańskie• nie siekierą w drzwi, które cięż• 
du. Nic moż~ przecież w ciągu go mieszkania, proszę więc otwo ko jęczały pod każdym uderze• 
kilku sekund zniszczyć tego rzyć drzwi. niem. Za chwilę otworzą się, za 
kompromitującego dokumentu. - Ale proszę zrozumieć.„ chwilę wpadną do pokoju Żan" 
Musiał bowiem go spalić i Pi>• jest to mężatka ... nie zniesie tej darmi, a J=*.lpier, do diaska, je• 
piół rozsypać po piecu, aby ni~ hańby ... proszę przyjść ::a d::ie• szcze wciąż płonie ... 
czego nie poznano. To powin sięć minut, tymczasem wypusz• Serce waliło Szapowałowowi 
no zabrać nieco czasu... czę ją„. tak silnie, że z trudem chwytał 

W chwili tei wielkiei rozpa- - Otworzyć drzwi, bo w oddech; zimny pot zrosił mu 
czy strzelił Szapowałowi do przeciv.·nym wypadku wyważy• czoło. 
głowy głupi pomysł: powie, że my je! Proszę odpowiedzieć, W końcu papier spłonął do• 
u niego znajduje się kobieta„. czy .zastosuje się pan do nasze• szczętnie, ostatnie niebieskie pło 
Nie może wpuścić do siebie ni• go żądania? myki zadrżały i zgasły. Teraz 
kogo, ponieważ kobieta nie - Nie, muszę przed tym Wy• należało rozrzucić po piecu po• 
chce narazić się na kompromita• puścić tę kobietę, która znajdu• piół, aby niczego nie poznano. 
cję„. je się u mnie·„ Szapowałow szybko zaczął roz 

Zmieszany Szapowałow '"m.:i Szapowałow nie otrzymał już rzucać popiół. Ze zmieszania za 
wiał sobie, że żandarmi mu u• odpowiedzi. Żandarmi przystą- pomniał wziąć pogrzebacz i ro• 
wierzą, że nie będą tak brutalni pili do wyważania drzwi, po bił to rękoma. 
i nie wedrą się tam, gdzie znaj• chwili rozległo się walenie sie• W tej samej chwili drzwi sil• 
duje się mężczyzna % kobietą kierą w drzwi. niej jęknęły. Szapowałow odsko 
sam na sam.„ - Sprawa musi być bardzo czył od pieca i z przerażenia za• 

- Proszę mi wybaczyć - O• poważna, - drżał Szapowałow pomniał zamknąć drzwiczki. 
świadczył Szapowałow przez z przerażenia. - Wpadłem, ale Zanim zdołał wygłaclzić na so 
drzwi, - nie mogę jednak pa• w jaki sposób? bie mundur, wskoczyli do po-
nów teraz wpuścić, ponieważ... Doszedł jednak szybko do I koju żandarmi z rewolwerami w 
ponieważ znajduje się u mnie wniosku, że nie ma teraz czasu I ręku. 
kobieta... na rozmyślania. Teraz należało Oficer żandarmerii pnysko-

czyi do Szapowałowa krzyk„ no go na przesłuchanie do biur 
n<Jł: _„ ·~ rosyjskiego wywiadu. · 

- Ręce do góryl Nie ruszać Przesłuchiwał go pułkownik 
się z miejsca! Jabłonowski. Pierwsze pytanie, 

Jeden z żandarmów dobiegł jakie zadał Szapowało·wowi. 
do~ otwartych drzwiczek pieca; brzniiało: 
oświetlił ruszt elektryczną lamp- - Czy przyznaje się pan do 
ką. wszys~ego? . 

Co pan robił przy piecu? - Panie pułkowniku, nie 
Czy. spalił pan · coś? - zapytał wiem, co panowie tnają mi do 
Szapowałowa oficer. zarzucenia. - Szapowałow sta• 

- Nic nie spaliłem„. Dlacze• rał się zachować spokój. - L.an 
go właściwie stawia mi pan tego darmi przybyli do mego miesz• 
rodzaju pytania?... - zapytał kan1a, przeprowadzili rewizję, 
Szapowałow, stojąc wciąż z pod aresztowali mnie, nie mówiąc 
niesionymi rękoma do góry. mi. dlaczego to uczynili. Nie po 

- To już nasza sprawa.·. - czuwam się do winy i dlatego 
odparł oficer i rozgl<idając się nie mam do czego się przyzna1~ 
po pokoju, zapytał z ironią: - Na twarzy Jabłonowskiego U• 

a gdzie jest ta kobieta, która kazał się przebiegły uśmieszek 
miała znajdować się w pańskim Uważnie przyjrzał się Szapowa• 
mieszkaniu? łowowi i cedz<'c słowa przez . zę• 

- Pozwoli pan, że nie odpo• by, oświadczył: 
wiem na to... - chciał Sżapo• - Nie poczuwa się , pan do 
wałow w ten sposób wykręcić winv, H33?... A śmietaokow1 
się od odpowiedzi na to niemi* masło smakowało panu? ... DJa, 
le pytanie. czego pan tak zadrżał?„. Czy 

- Oświadczył pan, że u nie~ przestraszył się pan czegoś? ... 
go :::najduje się kobieta, gdzie Usłyszawszy te słowa, które 
więc ona jest... chyba nie wy~ podziałały na niego jak uderze, 
skoczyła o~nem ... No; chłopaki, nie obuchem po głowie, Szapo< 
poszukajcie tej kobiety, która yvałow silnie drgnął, szeroko 
tak obawiała się kompromitacji, rozwarł oczy i ch~:i.ł coś po\llie• 
- zwrócił się oficer do Żandar~ dzieć· Ale słowa ugrzęzły mu w 
mów. gardle. . 

W mieszkaniu przeprowadza• - No, dlaczego pan milczy? 
no dokładną rewizję. Nie znale• - zapytał Jabłonowski. 
ziono jednak nic podejrzanego, - Pańskie · pytania są dla 
tylko listy miłosne od niejakiej mnie ... są dla mn\e ... tak niezro• 
Anny z ~iek .. Z pie·ca zaś wy• zumiałe, że nie wiem, co mam 
ciągnięte kilk11 spalonych skraw na nie odpowieclzieć„. - z trw 
ków papieru; które żandarmi dem wykrzhtsil Szapowałow. 
wzięli z sobą. , - Moje pytania są dla pana 

-:- Jest pan aresztowany, - niezrozumiałe? Hm ... - uśmie• 
zakomunikował Szapowałowowi chnął się triumfująco Jabłonow 
oficer żandarmerii. ,ski. - Postawie więc panu daJ• 

- Dlaczego panowie mnie a~ sze pytania ... Czy nie moie mi 
resztują? pan podać treści listu, w któ• 

- Otrzymaliśmy taki rozkaz. rym było owinięte masło Ąmłe• 
Szapowałowa odprowadzono tankowe, jakie otrzymał pan t1d 

na żandarmerię. Spędził tam ca- „pi'lnny Annv" · 
łą dobę, a następnie przewiezio~ (Dalszy dąg jutro). 

„ •.• 
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Wspomnięnia Pa.pieża - o .· Wiefkim Ma · s ałk·u 
w związku_ z kanonizacją bloqo~lawioneqo Andrzeia Boboli 
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RZYM. W 1obot9 dnia 16 do Wilna, zamaczając, że Wiei Polski relikwie polskiego mę• kard. Kakowskiego błogosła- Wskazując na ścisłą współ· 
b„ m. Papież Pius XI.ty przyjął ki Marszałek był człowiekiem czennika z Płocka. wieńsłwa apostobkiego ·dla ca• zależność zalet armii z dowódz· 
na apecialnei audiencii kard. A. odważnym i często używał nie• Z łtolei Papież m~wił o in• lej Polski, a · zwłaszc~a dla Pa• łwelil. Ojciec święty polecił bi• 
':gakowskiego oraz 10•ciu· bisku· zwykłych· sposQb.ów dział~. nych kanonizowanych blog. · na Prezydenta R. P., czynni• skupowi polowemu przekazać 
· pów polskich. · - ·· · ·Rozmowa z··Marszałkiem Jó• Leonardi i blog. Da Horta~ po• ków rządzących oraz wszysł= specialnt apostolskie błogosła• 

Ojciec Swięty wygłosił do bi• zefem Piłsudskim, która ~oczy• ruszając przy tym sytuacię w . kic~ możnych i maluczkich, po wiei1słwo Naczelnemu. Wodzo• 
skupów dłuższe przemówienie, ła się w· nocy w wagonie kole• Hiszpanii oraz w misjach i wy• czym pqlecił biskupowi polowe wi Marszałkowi Śmigłemu Ry• 
vi którym wyraził na wstępie iowym, zeszła na sprawę Jiultu rażaj~c nadzieię, że nowy świę• ml! Gawlinie na jego prośbę dzowi i oficerom polskim . 
.WOią radość, iż widzi u siebie blog. Andrzeja Boboli, którego ty _polski, który zginął na rubie przekazać błogosławieństwo pa• 
episkopat tei Polski, k~óra j.est zwłoki znatdowały się wówczas ża~h wschod~~h ~~ec~YJ?Os\)oli pies~e. dl~ ~i Po~~kiei. • • 
ojczyzną iego sakry btskup1e1. w Płocku._ te1 oraz dwa1 mru swięc1 przv• Papie.z mowił ·o Armii .Polskie1 
M6wiąc o Polsce Papież pod• . ·Marszale~ · kt6rv zaznaczył, czynią się · obecnie do. zwy.cię• bardzo serdecznie, nazywając 

niósł iei rozwój katolicki, z któ ie-kult bfog.;Boboli iest bardzo stwa tej strony, która opowiada ~żołnierzy polskich dobrymi 
rego bardzo się cieszy. rozpowszechnion:y wśród · ludu, się za Bogiem. ·· · · · ·cfilopcami oraz podnosząc ich 

· Przeszedłszy dal ei do sprawy .zapr()t)onował, aby zabrać do Oj~ święty udzielił· na ręce .cnoty ·moralne. 
kanonizacii blog. A. :Soboli Oj · 

ZDU·MIEWAJĄCY 
WYNALAZEK 

dec Swięty oznajmił księżom 
biskupom o rozmowie jaką 
przed Iaty odbył z Marszałkiem 
J 6zefem Piłsudskim w drodze Abr umilił ircie · zagrobowe 

N OWE 6 O. 
PUDRU OO TWARZY! 

' „6teryczny" puder ten 
fest dziesięciokrotnie Dodatek filmowi 

ukaie sie- w nu· 
.thińczrcr zdobrwaia sie na dziwaczne pomrstr 

· merze iitrzęiszrm. 

Wojna zatacza czerwone krę• łóżka znajduje się„. telefon. sięcy lat. Pozwalają one w tym 
gi w Chinach północnych i ś.rod Wszystko wyrobione z tą pre~ jedynym wypadku na fabryka• 
kowych, ·ale _w Chekiang kwit• .cyzją i drobiazgowością, jaka ce cj.ę. fałszywych pieniędzy, które 
nie i rozwija się nadal osobliwy chuje rzemieślnika chińskiego. zostają również spalone w świą• 
przemysł, z którego . żyje i utrzy ów dom,' że wszystkim co tyni i służą· nieboszczykowi w 
mujc się 200.000 ludzi. Prze• doń należy, zostaje ustawionv jego Życiu pozagrobowym. Gdy 
mysł ten polega na fabrykowa• w podwórzu świątyni. Po ocf~ według mniemania rodziny, pie 
niu i dostarczaniu zmarłym prawieniu przepisanych modłów niądze zostały już przez zmarłe• 
wszystkiego, co może im być po kapłan podpala dom, Sens tej go, „wydane", zamawia się no~ 
tnebne w życiu codziennym. ofiary polega na tym, .aby nie• wą ich porcję, którą w ten sam 

Kalendarz dnia 

20 
SR.ODA 

Atcszld p. Teo.o Wszystkie wyroby tego prze boszczykowi umilić życie za gro sposób, co wyżej „posyła" się 
Sło:aaAakł: eze- znaczenia są ... z papieru. Wszy• hem. Gdyż Chińczycy wierzą, nieboszczykowi. . 

czenszy 

sława m.. stkie one służą jako ofiary dla że takie auto np. po spaleniu u; <;:en!rum tego pr~~mysłu. zna1 
Sło6c:a .wsch. f.30, zmarły~h.. . latnia się wraz z dymem i mate• duJe .się ~ pro~mc11 Che~iang. 

KWIECIEŃ za.eh. 1U2. · Jak to się odbywa? Oto wdo rializuje się inowu na tamtym 'P~a"'.~t:! kazde miasto w_ teJ. pro• 
• Kaz'a\'{~~"';~\.., - wa po zamożnym kupcu za• świecie, tak, iż. nieboszczyk mO' wmc1i ma szereg sklepow i war 1 

mawia w ,J.abryce" dom z pa• że zeń korzystać. sztatów, gdzie sprzedaje się wy. 
KltONIKA HISTORYCZNAi pieni, zaopatrzony wewnątrz we Ceremonie, obrzędy ·tego ro~ ł;czriie przedmioty, służące · do nts Poświęcenie katedry w Krakoi1 k · · · · tk · ł h C · · wie. . wszyst o, co powinno się zna)• dzaju istnieją w Chinach od ty uzy li zmar yc · eny są roz HATURUNIE YfYSLĄDAJĄ~! 

11Jt11 Urodz.łł się Wincenty Pol. PQC• dować w domu bogatego Chiń~ nę, zależnie od wykonania. T r::e 
. ta ~wstanlcc. _ czy ka. Przed domem stoi pięk U I d I wiki np. mogą być tylko kolo• piękno - n ie spr a w i a 

1889 Ur ' się w Braunau w "Au• nie wylakierowane auto.„ z pa• par f I ara Or rowane, a dro.Ższe - złocone wraż~nia. „maquiifatre·u„ 
stlił Adolf Hitler. wódz. narodu lik b k 1 b b Ub · lb 6 _,_, pi'eru Na sto u nocnym o o Przed 1·ednym z sądo'w nowo. u s.re rzone. rama są a o .. , -nlcmicwcgo. • · ł dki k Puder ten spreparowany-jes-t nowym, PRZYSł.OWIA LUDOWE: jorskich toczyła się ostatnio ni.e .z g a 'eg<?, ol_?~o:vego. papie• zadziwiającym sposobem. jest on tak 

Kwicdcil, gdy sucby, , zwykle ciekawa i jedyna w swo ru, albo tez - Jesh drozsze - lekki, że utrzymuja się w powittrzu. 
NCIEKAic dajWEe dobWIADrcj otu

0
cMhT

0
. ~-.. . · • iim rodzaju sprawa. Tło iei .ze. zdobnego w malowidła i or• Oto n_owy '!Eter:rc•l!-Y" P•der Tokalon. 
'~~ . ··• d · · · „2 · ame t . · . · - Puder ten Jest niewidoczny na twarzy. Człowiek rośnie tylko do 30 roku prze stawia się następu1ąco: 4 n_ „ n Y· ... - ... . , . · Nie czyni wraienia ;,ms.ąui!laa-e'u". 

iytia. . - fetni Karol Brother zapłonął go. r:·,v~· ś~. SJ;WC~ .... ~pprz<idza.fl~a . .,;.}eQ'f,.;·H•aBai!> ~e.bltalne . Pi'lkllo, f'fi· RADY nAJCnczNE: rącym uczuciem do swej kole• przedmiotow z papieru rzemiesl za· ... ~e~a 11un1stych cz,stek, ktore 
Gumowe smoczki cdla ·dz.ied -cy. CHOROBY PŁUC . k' b' . . 22 1 t . . D A ńicy chińsćv doszli do takiej drat.nią pory, tworz11c wągry lub 

Sci,.. zamO&Z....,..,.Y je w wodzie letniej ł i bi • zan i iurowe), • e nie) o- ·- .· .. ~~<~...!..a..: 'ł ·' • .. f b plamy. „E.te.ryczny" Puder Tolcalon 
ze ';c,4 a .p;°tym wypłukać w Q:Y• Grutllca puc jest n cu agan;i I ~~· roty Hock i zasypywał ją lista• .Mvł'f'i: u<Y~Kun~ osc1, iz . a ry przyleqa do skóry w cil\gu 8·t1., sro-
stef wodzie. . r~~nlc: nic roti~ ~f~: e!<lzf. ~ mi miłosnymi. W ciągu czterech kują kome, krowy, psy, kury dzin .. Kła.dzie. on kres t!ustej, świ;-

. AFORTZMY: wt u .1 stanu~ •o y h 1 . ał d . . . 1100 1. etc. wykonane wprost artystyc-1 cąceJ skorze ' połyskowi nosa. Nie •-:b "b ~ zwalaamu chorób płucnyc at napis . O nLeJ az is" . '} , '- należy się już więcej zbyt często pn-
lu2.i.bmowa jest bron.ił ~llt0. 5"" vc . bronchitu uporczywego, męczącego tów miłosnych. Pannę Dorotę, me. Na ogo pri:edm1oty kultu drować! Ani deszcz, ani w:atr lub 

WESOŁE DROBIAZGI:- _baziu. grypy_ itp. stosuj~ pp. lekarze ·która nie · czuła sympatii do za• dla, zmarły~~ są Jednak ?arch.0 po~e11ie się nie xepsuj 11 świ~iei„cery: 
- ... 5tclt z powieści: . -·W ·pokoju BALSAM. TRIKOLAN.•AGE kochane o· młodzieńca z· pa.czit tame, ·-tak. iz nawet ubogi kulis! ~torą puder te~ nadaie· Os1ągm1 dz" w,.,._ b · -·- uł • ·. · d • 1 · i · g :2' • J' • b' b · 1eszcze fas„ynuiące p1ękno prze:& za· było tak zimno, ie zuhóiały _ hra la któey„ atwiaJł': WV z~e aruc s ę ku bawiło czytanie jego długich może pozwo 1c so ie na na yc1e t . EteryczneJfo" Pudru 

Emanuel Rodryg porąbał swoje drze• plwociny, hwzmacnia orgaru~mksi samo• en.istoł W końcu znudziła się paru sprzętów i kilku sukien i-:k':1:~~
1

w r'~zie niezadowolenia 
wo icncologiczne i z.apalił ninl w pic• poczucie c orego oraz pow1ę za wa• ł:' • • t • , . t k ł . l" t · · d ca. - · · gę . ciała i wuwa kaszel. jej ta rozrywka, i miała jej dość ~ ore 1?0 em ap an spa 1 na 0 • zawiilri::lotmlpllte~nlSię~zylE.17EDB!!IBIDB •illl••••••••••lllli•-•-lllllm•--.... -.-~~~ i poprosiła zakochanego w niej fiarę. ~--•• •www 
,.._„„„,..,„,,„._„,_,,_.__„..,..,„~,,-,..,-,_ kolegę, aby ją zostaw:ił w spo~ .li ., **" 

Ila malej . wokandŻie •••. 
koju. Gdy rirośba ta nie odnio __ ,_,, ___ , ______ ~-· '-

sła skutku, zaskarżyła . go do w czterv 
sądu, podając W skardze, Zt J8 oczy 
przeglądanie tej lawiny listów u szewca ba.rdzo ją obciąża i ·zabiera du· lntvmne rozmowr z naszymi C:zvtelnikaani 
żo czasu. 

Na rozprawę sądową przyby 
ła ona uzbrojona w 600 listów, ·Nie igra sie ·z· milościiil:„. arii:_ „1111. iak ielazo11

· 

(A. E.J - Pra-.Ndę m6wi4c, j11c. Podsunil mnie ich · pod 
nie bardzo· mnie się ·podobaj'!- sam fondziol i w ten deseń zaio 
mówił pan Klemens Siewierań• waniai 
ski, 0Q_lfdaj9c parę chromowych - Od_daj mnie pan gotówkę 
pantofli w pracowni Hieronima mojf, bo zara na policje walę! 
Gal~zczaka. Co to za nawalank-a? Pięć lal 

które nadeszły W ciągu ostał• P. STEFAN KRZ. zwierza nam I mówi, że będz:e mnie koch.:.ła i:a~-·~-·· · 
nich misięcy i wygłosiła pło• się: „Przed rokiem poznałem szesna• J.1 1·ov.n!e7. widzę, że to z jej &trony 
mienną mowę oskarżycielską. stoletnią panienkę. Jest to ładna błon • . uc:.uc:e 6z.<.zere i trwałe'. A mo:b ' ') 
Sąd przyznał· słuszność jej wy• dynka z gorącym sercem i nie znika• I i~s::tz!' i:okccham, bo teraz mani <h• 

d k ł d · jącym z twarzy czarującym uśmi~-, 1 piero 19 lat? Mo.że dopiero _wtdv, 
wo om i za aza upartemu a 0 chem. Od i;azu zauwafoyłcm, że da• gd" bł,'.dę starszy, zrozumiem i oce.1i~ 
ratorowi pisać listy miłdsne do rzy mnie wyjątkowymi względami i jej uczucia?". 
wybranki ·swego serca, grożąc · sympa•ią Ja ją także polubiłem, bo * 

Weź pan te pare - nama • śtyblety nosić m~alem, a już po 
wfal pan Galuszczak. -Styble· dwóch latach się zdarli? Złos: 

mu jednocześnie surową· karą był.i. 'V~scla i miła. ** . l' . . . d Po mie$ia.cu v.'-·znała mi, że 1'estem I mnie się tak wydaje. To też dl,1> 

ty jak zielazo. dziej pan jesteś, śpekulantl 
J eś i me zastosu1e się o tego J t d ·tb p · ć jej pierwszą milośc'ą, a ja jej odpar• ego ra z1 vm anu me ~rywa :: p. 

Faktycznie takie mocne? A ja przelklem spokojnie te 
wyroku. · łem, że 14 także kocham. Od tego Basią. Miał Pan przecież najlcps::,· 

czasu obsypywała mnie dowodami dowód, że rozłąka z nią .była P;m11 
wyjątkowo szczerej i bezgraniczn.-j przykra. Tak czy inaczej musi ~i. c : · - Zeby mie ciężki wyrok zniewagie i tak mu grzecznie 

sp·otkal, o wiele kłamię. Skóra odpowiadam: Tłumaczenie snów 
zagraniczna pierwszy galonek, . - Odknaj frajerze kanciaty, 
robota alegancka.„ Pięć. 'laf bę• szewskim zydlem w nadbudo'w= P. Wisia 2. Ujrzy Pani dawno J)je 

widzianą osobę. Szczęśliwy kolor 
dziesz ich pan nosił, a się· nie kie pryśnięty, o wiele nie niebieski. Szczęśliwy kamień: dia 
zedrt1. chcesz, żebym ci parę słówek po ment. · Szczęśliwy dzień.: niedziela. 

Perspektywa noszenia but6w naszemu wyszczególnił. zfo„ Warszawa' .122. P?~róz daleka. c-r~' 
· · ć l kl ·1 · S' d · · · oł kl .ka Pana w ntedalek1e1 przyszłości. hę pr~ez prę. at s onr. ~ p~na reo zie] na mnre. w as~, apou= dzie rozmowa z osobą na wysokim 

wreransk1ego do ubicia interesu, cJtu? Chcesz, zeby m1e zła krew stanowisku. Starsza kobieta myśli o 
wobec czego zapłacił Ż'!dan9 su• zalała? Owszem mówiłem, że Panu. Spełnią się ma!'zenia. 
mę, wzifl pantofle/ood pachę i będziesz pięć lat te śtvblety no" „I.: .10:7. K." ·· Zazdrpść ze st~o~y 

dl · • d · 'l Al kt · • · k l k' • zna1ome1 osoby. Zarobek. Kłotnia posze z n!mr o o!"u. . SI • .e o ci -Je aza 1t?wac chwilowa. Znajomość z blondynką. 
Transakc}I powyzsza mrala na nogi? W pudelku trza 1e bv P. Ola l{asztelanka. Pragnienie zi• 

jednak dalsze konsekwencje, In nosić, to by się i ~przez dzie= ści _się .. Będzie rozmowa.~ życ~liwv1:i 
które pan Galuszczak, . sfaJiJC sięć lat nie zdarli! mę~czy~ną . . Br.u,iet mysh o Pani. 

d S d G d k' · l I f k · d · l · Równtez brunetka. prze ~ ~m ro ~ im, opisa . a się z .enez:wowa em na is:: 'Barbara. Jest Pani szczęśliwa w 
w następujący sposob: 1ego głupotę, ze az go koplem małżeństwie. Mąż kocha Panią. Są• 

- Minął rok czasu i pewnego * siadka jest Pani nieżyczliwa. Szczę• 
razu kituje się do mnie do pr.1• ** ślivry liczba: 100. . . , . · s· · · k' . d S d k l G l k P. JuJa . P. Praga. ·N1edomaf!!'.m1e aownr pan 1ewterans r, po ar• ł s aza pana ·ia uszcza a będzie (nic grotnego). Otrzyma Pani 
te śtybletv w ohu rękach task:i n;1 tydzień aresztu. pieni~d=e . Nieporozumienie .bccHe 

• Pan nad tą sprawą bardzo zastanowi•: 
milOści. O jednym zaś trzeba pamiętać przede 

CM, kiedy właściwie jej nie kocha• wszystkim. Nie igra się z miłoś :: ) 
łem. Pierw tak mi się„ tylko zdaw;t• To bardzo niebezpieczna grą. Gorsz.i 
ł'o·. Pragnąłem jedynie iej p'.eszczdt, niż z ogniem. Można si~ spąr:o:yć ;:11.1 

pocału11ków i świeżej młodości. cznie boleśniej. Nie wolno Jckk. , 
· Po jakimś ' czasie z mojej winy po• traktować czyjejś wielkiej miłości 
gniewaliśmy się. Po mies'.ącu dopiN _Można ją nawet ;:u pełnie odr::ucić , al c 

ro spostrzegłem, jak bardzo mi brak ·nie wolno z nią tartować. To te:: 
mojej Basieńki. Czy to miłość we niech Pan rozważy sobie w swym ser. 
mnie się odezwała? Nie wiem. DośO:, cu całokształt Pańskiego uczucia dla 
że przeprosiłem ją. p. Basi. 
Przebaczyła mi, że bard:z:o za mną Proszę sobie wyobrazić rozłąkę z 

tęskniła. I znów byliśmy w zgodzie. nią. Jeżeli sprawi Pap.u dużą- pr. ·,« 
Szalała za mną i porialała mi się pic, krciść, to znaczy, że Pan .ją iedn~k 
ścić. Gdy wszakże zażądałem, by mi kocha, a wtedy · radziłbym się. z ni.• 
się oddała, nie zgodziła się. . W o hec zaręczyć, a po jakimś czasie, gdy, Pan 
tego zerw.itrm z nią ws:o:elkie stosuri•· już będzie naj:z.upełniej pewien. swej 
Id.. miłości dla niej - zaślubić ją . ... Jeżeli 

Teraz dowiaduje się od· kolegów, Pan zaś wyraźnie wyczuwa, że P:u 
że ona to rozstanie odchorowała, a 1· ej nie kocha, to raczej nie należy i•· 1 
nawet myśli <> samobójstwie. . udzić i łagodnie jej jakoś -siebie wy. 

Panie Redaktorze, co mam' czynić? perswadpwać. 
Szkoda mi tej dziewczyny. Może !e• W każdym razie należy posłępo• 
_szcce _pu~l'foić iakie głupstwo.;. Ona wać wyraźnie . Co do mnie, rac-::ej 
wie. O!e iei *lic kocham. lecz mimo Io r;id::::iłbvm iednak T1i c riorzuca<' hi „ 
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MOSKWA. „Krasna ja Zwi(• 
z.da" w dalszym ciągu akcji pro 
pagandowei w sprawie sanacji 
annii wzywa do walki z demora 
lizacją i opilstwem wśród kor~ 
pusu oficerskiego, mimo, że -
jak podkreśla dziennik - wy~ 
padki pijaństwa w czerwonej 
annii są sporadyczne. 

Dziennik opisuje następując~ 
wypadki: ma i or Zacharo w, któ 
ry otrzymał bardzo ważne po!e 
cenie, nie wypełnił go, ponie• 
waż całymi dniami oddawał sl ę 
pijaństwu. 

Członel' rady wojennej Kol• 
cow nie tylko nie tik~rał mjr. 
Zacharowa, lecz wysfoł go do 
miejscowości kuracyjnej. 
Urząd polityczny czerwonei 

armii zwolnił Kolcowa ze sta~ 
no~iska członka rady wojen• 
ne1. 

Instruktor polityczny je<lnei 
z dywizyj kawaleryjskich W o• 
łodin, który po piianemu zgubil 
taine dokun1enty, został odda• 

ców i agentów politycznych 
wrogowie ludu trockistowskc>. 
bucharinowscy agenci faszysto• 
wscy, by następnie wciągnąć ich 
na drogę szpiegostwa". 

Mimo, Że wypadki pijali• 
stwa w czerwonej armii - zda 
niem „Krasnei Zwiezdy" - są 
pojedy11cze, nie mniej jednak 
dziennik wzywa komisarzy woi 

sk?wych, całą organizacił par~ 
ty1ną, komsomolców oraz par­
tyjnych i bezpartyjnych bolsze~ 
w1k6w do walki z alkoholilr 
metn w czerwonei armii. 

Nr. 111 

Samoch6d wiadl 
do k1n111 

AMSTREDAM. Uh. nocy 
samochód, wiozący 7„miu mło" 
dych ludzi, :zwalił się do kana­
łu pod Rotcrdamern. s„du i•" 
dących utonęło. 

Straszna ·kat1strof1 · 
samochodowa 

r dJ włos o -francuskie ORAN. W pobliżu Oranu 
~ywrócił się s:unochód, którym 
Jecbało 10 krajowców. W ehwi" 
li przewrócenia si~, nast4pił wy 
buch zbiornika z benzyn4. 6 zagadnień trudn1ch do rozwi•z1ni1· - 5~ciu pasażerów zgin~o tta 
miejscu, a s„ciu ciężko poparzo­
nych walczy ze śmierci4. 

LONDYN. Omawiając ca• 
łokształt kompleksu zagadnień, 
które będą przedmiotem narad 
francusko•w los kich, dziennik 
„Star" zazn~cza, ie omawiane 
będą między innymi następują" 
ce zagadnienia: 

1) Z~gadnienie udziału Fran• 
cji w linii kolejowej Dżibutti­
Addis•A beba. 

2) U stale•1ic dokladnci gra• 
nicy pomiędzy francuskim So• 
mali i Abi~;ynią. 

3) Wvjaśnienie sprawy włos• 
kich wp!ywów w Tunisie. 

4) Zabezpleczenie interesów 
i wpływów francuskich w Sy• 
rii przez odpowiednie wyjaśnie. 
nie ::tanowiska Włoch w tej 
sprawie. 

5) Zagadnienie śródziemno• 
morskie z dziedziny strategii 
wojskowej i morskiej. 

6) Zabezpieczenie interesów 
Francji w Hiszpanii. 

5C}dz.ąc z tych zapowiedzi, O• 

mówienie całoksztaltu zagad• 
nień angielsko•francuskich o• 
trzyma podobne zewnętrzne ra• 

my, jakie nadano negocjacjom 
angielsko•włoskim. 

Zmiany rządu w Anglii 
domaga sie w rezolu<ii Związek kooperatnr 

LONDYN. Mimo opozycyj• 
nego stanowiska uietei?o prz.ez 
wybitnych posłów Labour Pa11 
ty, uchwalono na dorocznej kon 
f erencji związku kooperatyw re 
zolucję, nawołującą do .stwone„ 
nia wspólnego frontu z organi• 

zacjami o innych kicntnkadl po 
litycznych, gdyi - jak bnini 
rezolucja: -

„ T eśli pokój i przywileje de.o 
mo~r~cji w An~lii majf trwać 
dłuzeJ, natychmiastowa zmiana 
rządu jest rzeczą koniecmt". 

ny pod sąd. 

„Pijaństwo - pisze „Krasna z· I I d . . 
;~{~;:H:i~ bo ~.:1H:,:1i:l'. UC , WJPłi1WI Z O Ziei 

Za rczoluc.ią padło 2,34:2.000 
gło11ów, a przeciwko 1.~7.000 
głosów. 

~iezależ~a p~rti~ pracy, ~ 
puJąca lewicę zyw1ołu soiWi­
stycznego na konferencji_ odhY" 
teJ w Manchestene, odrzuciła 
podobną rezolucję, wysłftNjłc 
przeciwko wspólnej akcji z orga 
nizacjami nie-rob.otniczymi. 

~t~· b~~~ ~:!~(' 0żał~~i:ć. ci:ś~~: Uśpili lokatorów i okradli ski ep 
nym kluczem, dostałi si~ od 
strony kowtarza do pustego 
mieszkania na parterze, grani• 
czącego ze wspomnianym skle• 
pem. Po wybiciu otworu w ścia 
nie, podkopywacze dostali się 
do ws-pomnianego składu. 

mniany otwór w sc1anie prze• 
szedł do pustego lokalu. Tam 
nie zauważył otwartej klapy, 
P!ZYkrywającej wejście do piw, 
mcy, przeto padł doz.nając zła„ 
mania lewej nogi. Jęki stantu" 
ka obudziły domowników. Le" 
karz Pogotowia udzielił 
Wolnemu pierwnei pomocy, 
pozost.awiając na leczeniu w do 

ło ~? c~ żyć .. \'{! takiej . ,sr, w niezwykle tajemniczych o• 
!uacii wod~a '.Yła oczyw1scie kolicznościach okradziono skład 
Jedynym s~o~k;em ratunku 1 win, wódek i towarów koloniał 
przed !1u~ą i c1ęzarem monoton I n eh Olgi Wolne]· w \\'larsza• 
nego zycia. Y ( ł 1 k 2' ) z 1 i· Wrkrrcie wielkieJ aterv w · , ·· · w1e, Z otopo s a . uc 1wa 1 

S~e cKzerwon.e1 zazs a_rmdu ,--;- p:• włamywacze - podkopywacze, Na terenie Przemyśla odlcey,,. 
to wielką aforę oszukańa• om 
w związku z bankructwem ~· 
nej z finn przemyskich wykryto ~ 
szere~ fikcyjnych preten­
syj do tei firmy, wnoszonych 
~ez jednego z adwokatów. Ni 
ci afery przemyskiej si~ł 'do 
Lwowa. 

... „ r<!sna1a w1ez a · d · d · b. 
wciągaią do piiaństwa dowóc1• po otworzeniu rzwi po . ro io• 
_._.lml!~&ii!i=a&!Cl!l!IDll:D~-~-IBIQl!llllU~La*„„„„„DMIEllll!lllllmlll----„lml--..... 

Starostowie • aferzystami. 
„Pracowali" oni w rękawicz• 

kach, gdyż nie pozostawili i.ad• 
nych śladów i tak spokojnie, Że 
nie zwrócili uwagi dozorcy do• 
mu, ani też nie obudzili czterech 
znajdujących się w mieszkaniu 
za sklepem domowników. 

mu. 

Jak wynika z zeznań domow• 
ników, sipali oni tej nocy nie• 
zwykle mocno. Rano obudził się 
pierwszy Wolny z silnym bó„ 
Iem głowy. Pozostali domowni" 
cy również uskarżali się na po• 
dobne dolegliwości. 

BUKARESZT. Czystka ad• nych z powodu popełnienia na• 
ministracji państwowej, podjęta dużyć. 
przez nowy rząd odbywa się na - - W mie}St:owości Botosani wy 
szeroką skalę. Prasa podaje w kryta została wielka afera po~ 
raz nowe nazwiska b. prefektów datkowa, w której skarb pań• 
(starostów), b. deputowanych 1 stwa poniósł szkody, sięgające 
różnych urzędników aresztowa• 20 miFonów lei. 

Znótv skandal w Ubezpieczalni 
Lekarz zbagatelizował rhorobe 

· Z powyższego przypuszczać 
należy, ie złodzi~je uśpili swe 
ofiary jaikimś narkotykiem przez 
otwór w dziurce od klucza. 

W ce'1u przesłuchania poldej• 
rzanych przybył do PI"%emyś1.a 
sędzia śledczy dr. Macheta. któ 
ry za.rządził aresztowanie lciłku 
osób. 

Nazwiska aires:ztowatlych my _ 
mane są w tajemnicy %C W%glę• 
du na dobro śledztwa. 

Na wokandzie sądu cywilne• liznwać chorobę. 
go we Lwowie znajdzie się nte• Lekarz prywatny, do którego L e„.-„.A • ~ 2 •• „ 
bawem sensacyjna sprawa. U• lekarz się udał, skonstatował ~ w.- • „ • 
rzędnik prywatny Buiar wniósł zapalenie ucha środkowego i na zwwcfestiuO W grze POJ"edJ„CI J" i ftftdlU6JleJ 
skargę przeciw Ubezpieczalni kazał natvchmia·stowe dokona• -• ,. 11 111• • 
Społecznej we Lwowie, domaga nie operacji, gdyż najmniejsza W niedzielę rozpoczął się w Tłoczyńsk.i bez. większego wystł 
jąc się odszkodowania w kwo• zwloka zagraiała życiu pacjen• Nazajutrz rano, pierwszy I Warszawie pierwszy w sezonie ku pokonał Vallena 6 : 3, 6: ł, 
cie 4.600 zł. ta. wszedł do sklepu mąż właściciel międzynarodowy mecz teniso• 6 : O. 
Urzędnik leczył się w przy• Tytułem leczenia i nawiązki ki, 66·letni Karol Wolny. Zau• wy pomiędzy stołeczną Legią i W drugim spotkaniu Schfoe, 

chodni Ubezpieczalni na ucho, za ból żąda obecnie Buiar od~ ważywszy ślady gosipodarki zło A. I. K. ze Sztokholmu. Szwe• der pokonał Spychał~ l :: 6, 
przy czym lekarz miał zbagate• I szkodowania 4.600 zł. dziejskiej, Wolny przez wspo• dzi byli reprezentowani przez 6 : 2, 6 : 3, 6 : 3. Spychała grał ---------------------„--------------„---- najlepszych swoich tenisistów bardzo dobrze. 

Nal·azd dr z· JA zagr~n1·cznJCh ;t~~i1:~~~ła~:Peeu~~~:krv gr~~~~\i::ą. ~:: poi:i:Tu U Spychała. czynski - Spychała pokonała 
· parę szwedzką Schroeder-Val• 

Po.lscy piłkarze spisali sie na ogól dobrze si!i1~~we~ierw~~~ ~~~t~ni~ ~e~ ~ l-:c~. setach 
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!' poniedziałek w drugim dn:u 
ŚWI'łt odbył się w Warszawie między 
narodowy mecz · piłkarski pomiędzy 
Polonią i budapeszteńską drużną Nem 
zeti. Zwyciężyli Węgrzy w stosunk\l 
2:0 (O:O). 

KRAKOW. W pierwszym 
dniu Swiąt Wielkanocnych od• 
było się w Krakowie międzyna• 
rodowe spotkanie piłkarskie mię 
dzy węgierską drużyną ,Kispesti 
z Budapesztu i mistrzem Polski 
C:racovi~. Zaw:od)'. zakończyły 
!'1ę po mteresująCeJ grze wyni• 
kjem remisowym 2:2 (0:2). 

K.RA'I<SOW: Drugi występ 
węg1er~k1ch piłkarzy „Kispesti" 
z Budapesztu w Krakowie za• 
kończył się zwycięstwem go• 
~ci .. Wygrali oni z Wisłą zasłu• 
zenie w stosunku 3 : 1 (O : 1 ). 
POZNAŃ. W międ::ynaro~ 

dowym meczu piłkarskim w Po 
znaniu Warta pokonała buda• 
peszteński Phoebus 3 :2 (3 :2). 
POZNAŃ. Mecz rewani:awy 

rozegrany w Poznaniu pomię• 
dzy Wartą a Phocbi1sem w 
drugie święto ~'ielkiei Nocy, 

zako11czył się pon9wnym zwy. ły się· w Grudziądzu zawody f • k • p • 
cięstwem gospodarzy w stosun* bokserskie pomiędzy drużyno• ranCU%1 po onan1 przez oznan 
ku 2 : 1 (O : 1). wym mistrzem Polski K. S. KPW-FrancJ"a Płn. 32:15 

LWÓW. Podczas Swiąt Wiel Wartą z Poznania a wojsko• 
kanocnych bawiła we Lwowie wym klubem sportowym z Gru LILLE. W poniedziałek, wl Kasprzycki, Łój, GnCS%0v.iak, 
węgierska drużyna Budafok, dziądza, zasilonym reprezenta• drugim dniu świąt, odbył się w Patrzykąt i Sztok. 
która rozegrała dwa mecze. Prze cyjnym bokserem polskim Bruay, jednym z największych Mimo zim11a, zawody zgro$ 
ci w ko Węgrom w niedzielę wy• Czortkiem. ośrodków robotniczych polskiej madziły sporo publiczności. 
s~ąpiła Ukraina, która nieocze• Zwycięstwo odniosła Warta emigracji we Francji, mecz ko~ W przedmeczu reprezentacja 
kiwanie pokonała Węgrów w w stosunku 10 . ~ 6. W ramach szykówki pomiędzy poznań~ polskiej emigracji we Francji "fY 
stosunku 2:1 (1 :1). meczu Czortek pokonał Ko• skim KPW i reprezentacją Ligi grała ze słabą miejscową druiy-

KATOWICE. W Wielkich ziolka. . . koszykówki północnej Francji. ną sportowego klubu robotnicze 
Hajdukach Ruch pokonał czo• . NIC~A._ W N.1c~1 rozpo~zęły M.ecz, po pięknej i emocjonują• .go 58:6. 
łową druż nę niemieck" V. f. B. się wielkie m1ęozv:n?roaow:: CeJ w?.lci>, rrzyniósł :::asłuzone We wtorek KPW rozegra„ 
Stuttgart f:o (l :O). <t • za~ody k~n~ie ::: uclzi~łem pol• :::~y~ięstwo ~rużynie pozna~· dwa mec::e w Lens z reprezen• 
Jedyną bromke dla zw ci z• skich 1e~dz.cow. W pieni.:s:ym sk1e1 w stosunku 32:15 (20·8). tacją polskiej emigracji i repre• 

ców zdobył \Y.''( k' Y ę konkurs11: o nagrodę b1ęzne 1 Grę utrudniał silny wiatr. Po• zentacj4 francuską okr~gu Ar' 
KAT ' 1 imows 1• Aosty pierwsze miejsce zajął znańczycy wystąpili w składzie: tois. · 

. .OWICE. Rozr.~mmy i1.:i rtm. Komorowski. Od 
stad10~1e,w, C.hon.~v ie w picry,; BYDGOSZCZ. \V/ oba dni ~Olane termin•• 
szy dz~en sw~ąt wi~lknaocnych Swiąt Wielkanocnych gościła w ' 
mecz Pt!karsk1. pc:nu;dzy · czoło• Bydgoszczv niemiecka druży• miedzJDlrOdOWJrCh ZIWOdÓW JefdzieddCh 
wą druzyną 01em1ec~ą .V· F. na Brandeńburger Sportclub Ber p 
B. ~~uttgar! a wicem~strzem lin„ rozgrywając dwa mecze z o rezygnacji Pragi z organi• znaczone w Budapeszcie w aa• 
Po~ski A._ K. S .. ~horzow za• leaderem pomorskiej klasy „a" zowania międzynarodowego tur sie 25-30 czerwca, 
k1-onczył się wynikiem bezbram KS. Ciszewski Bydgoszcz. nieju jeździeckiego, notujemy ł.otwa nic zorganizuje między 
.~owym O : O. Ob k , ł . . obe~nie d.w:ie nowe rezygnacje, narodowych zawodów jeździec• 

GRUDZI ·-r : • a mer.ze za .oi;iczy Y s1~ t• n M1anowic1e: kich, które odbyć się miały w 
~ - :. ' . ,,_ J\;PZ: . \ ' J:.Cn'!• ccntyc::nyn . wvnikiem remrso• l Węgry odwołują międzynar.o Rydze w czasi.e od 27 sie,.,,.nia 
·'-C ...;W\„cO ~ telk1e1nocy c>dbv• wym 2·2 do d · 'd · ki b ./- ~-. · we zawo v 1ez z1ec e. wv- r. 
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Niepr=eciętne j urod"y· d'.:1cw.c:;yna , Frania Snopkówna, 
rorka m.dorolnegp wieśnii:ka, poszła do miasta „clo obQwiąz~ 
ku". Ju:: w pierwszych miesiącach napotkała nieuc::ciwego 
ctlowieka, który ją haniebnie wyzyskał . Ciężkie, omal nie tra• 
gic;:nie, :al:ri\czonc pr:eżycia były skt;tkie:n tej nieuczciwości 
męskiej P1.:etrwała je Frania, a synka nieznanego rµwet 
z imienia i na:w iska o jca umie~iciła w :akfadzic im. ks. Bo• 
ducn~ .. - W ciągu prawie dwóch okrutnych lat różnych do• 
swl'adczała przykrości i radości, aż wreszcie znalazła się wśród 
robotników rolnych. któr:y jechąli przed laty do Francji. 
fr;;nia porzuciła słu:':bę w Q.omu polskiego urzędnika kQnsU• 

llar:1ego w Tuhi:: ie \V obawie przed zbyt gwałtownymi zal(fta• 
mi µe.wncgo wł.::~dcida 5klepu. I 

Na wielkim folwarku, w niedzielę na ~abawie poznała , 
młodego robc-tnika J~nka Zabielskiego z pod Szyd.lo\\_Tca. Jui I 
pod wieczór po kilkugodzinnej :;:atedwie znajomości Jćfnek 
.1świ.1dczvl fr;ini , że jest w niej ::akochany, ie gotów jest oł!l• 
nil się z nią, chociaż w prz' stępię s:r.ci:.erości pri:y:tnała rnti 
~ię, ze ma dziecko. ' . . 

- Nic jest ti::::eiwy. to gada o żeniaczce, nie zważłl 
na .to. c;y jestem panną, czy nie - myślałam:~ Ale 
niech mu wywiefrzejc ;.vi.no z gło"'.y, tą na pewno 
inaczej zac:::nie śpiewać. 

\X! sąsiedniej wsi, pamiętam, był taki, .wypaaęk, że 
1nlody chłopak, syn zamożnego ~os,poCłai;za, zako· 
cha! r.ię w d::i ewc~ynie, która miała dziecko. Umarło 
jej, jak miało patę tygodni'. Tak się w niej kochał 
bardzo, t,1k chciał się żenić, chociaż rodzice się krzv• 
wili, bo dziewczyna była biedna, że w końcu się oż-e,,. 
nil. a po ty111. upijał się, bił nieszczęśliwą, gzie popa" 
dło, łeb nie łeb i ciągle jej' wypoininał tego żołnierza, 
z którym miała dziecko. W dwa lata :t ładnej d:dew" 
c::yny zrobił szkielet prawdziwv. 

- Możeś i ty taki l - myślałam sobie. - Lepiej 
trzYTDać się z daleka. · 

I ·bardzo żałowałam, że powiedziałam mu prawQę. 
W końcu powiedziałam sobie: · 
- A niech tam l Przynajmniei się odczepi i będę 

miała spokój I . 
Chciałam w końcu iść do do~lU. bo się zrobiło 

, bardzo późno. A~ moich Krakowianek jak nie ma, tak 
nie ma, cho1::iaż umawiałyśmy się, ie razem wróchny. 

Nic miała.;.,1 inpej rady, _tylko musiałam · zgodzić 
się, · żeby mnie pan Janek odprowadził. 
Poszliśmy. . · 
T neba było iść ładny kawałek przez pola. Drogą 

króts~ą niż przez 'wieś. Bałam się, żeby c;asem panu 
JankoWj nie przyszły do_ głowy jakie gorące zał~~ 
canki. Jak najgorzej mvślałam ~mężczyznach. A ht-
łam z nim sam na sam. „ „ 

Szłam 'rędko, nie wicle sit odzywałam, żeby iak 
naitJrę.dzei dopaść do domu. · 

__, Czego panna Franusia tak pędzi? ~ powstrzy~ 
mywał mnie. 

- _Do pracy trzeba wstawae wcze'śnie ! - wy kr~· 
całam i;ię. - Spać mi się chce. · 

- Niech panna Franusia powie· lepiej prawdę. Bo 
ja to. qie wiem? Boi się pąnna Franusia, iebvm: ją 
riie złapał i nie wypuścił!... Ja się domyślam. 
• - Jak pan taki domyślny, to lepiej ........ mowię · do 

nieg.o. ~ l.3awnie, że się boję. Mam dosyt jednego . 
'.'<-ypadku, który mnie o mało do grobu nie wp.ę~it •. 
zebym się chciała na drugi raz narażać. Powiedzićdam 
prz.ecież i..-nu. , · 

-:-<\Jak to było. właściwie, panno -Franu.siu? - z~ 
czął się dopytywać. - Niech panna Franusia tak nie 
p'ędzi, bo Ja nie jestem zbój; żebym miał napadać na · 
kobietę, jak ona sama nie chce! Moie panna Franu~ 
sia być spokojna 1 . · 

dO 

czarne. Jak ja chcę spać, to ona chce właśnie tań~ 
czyć. Taka jakaś ciągle pr::ekorna na każdym kro• 
ku. Już ini się to sprzykrzyło śmiertelnie. Nie chcia­
łem jej teraz tego mówić„ kiedy zaGhorowala na śle• 
pą kiszkę', którą pojechała wycinać. Zal mi trochę 
dziewczyny. Zeby to nie była taka ~rzekoma! Nie 
0żenię się z nią. Piekło byłoby to nasze wspólne 
::yde. I dzieci też nie byłoby. A ja chcę tnieć dzieci, 
::?nę, todzinę iak się patFY· O, taka pann_~ Fr:inu~ 
s1a !... Co było to było, me ma o czym patmętac! Ja 
tei nie byłem święty, a panna Franusia to nawet nie 
z własnej winy nie jest panną. Nie ma o czym mó• 
wićl No, panno Franusiu? 
Zatrzy~ mnie za rękę i patrzył mi w oczy. : 
...,... Co? · I 
- A może właśnie jesteś~y sobie pisani? Tak 

żeśmy się zeszli niespodziewanie na obczyźnie. i od 
ra:tu sobie przypadli. To jest zrządzenie Boskie. 

- Jui niech pan aby nie wzywa Pana Boga nada• 
remnol 

Ale on nic twracał uwagi ·na moje słowa. 
- Można raz pocałować? - pyta się. 
.:._ ·Nie! - pokręciłam głową. - Jak pan ~trzeź• 

wieje jutro, zastanowi się, to pan wtedy błdzie my• 
śla.ł inaczej. Chodźmy lepiej prędko do domu. Spać 
nil się chce. 

- W.cale nic jestem pijany. a panna Franusia~tak 
mi się podobat... O, jak się te oczy błyszczą w_ mro1 
ku. A usta jak czerwienią!... A włosy jakie ..• Napa­
trz~ć się nie możnal... Jaka ładna, jaka zgrabniu*al„ 
Jak kłos taka strzelista i gibka ... Można pocałować? 
Raz aby jedenl Pod słowem! 1'1ylko raz jedenl Krzy 
wdy pannie Franusi żnadnej nie •robię! Przysięgam. 

- A Zośka Mazurówna? 
~ Powiedziałem jtii, że nie ma o kim ~adaćt 
Patrzył się na mnie takimi błagalnymi oczami, że 

sama miałam ochotę go· pocałować. 
ł.aqny był mężczyzna. Opalony mocno, włosy 

ciemno•blond, wąsik mały, gęsty, ciemny, brwi sze" 
rokie, oczy sure pobłyskiwały mu jak wilkowi. Wy 
soki,· gibki, widać silny i ·zręczny. Jednym słQWem 
meżczyzna, rzadko znaleźć. Nic dz~wnego, ze diiew" 
czyny u nim się oglądały ·i leciały same do nie~9. 

Ale mówiłam sama ' do siebie: ' 
- Franka, nie zrób głupstwa! Zacznie się od ca„ 

łowania, · a po tym o Bożym świecie · zapomn·isz l 
Chłopu nie trzeba wierzyć, szczególnie wiec;orem. 
Każdy ' ~otów obiecać dziewczynie 9%.ybkę z okna 
i gWiazdę z nieba, byle mu była powolna. 
Młoda byłam. Stęskń.iona za dobrym słowem i czy 

jąś bliskością. A on podobał mi się, ten Janek Za­
bielski. Mówił tak, że mu uwierzył~m. Zwolniłam kroku 

i opowiedziałam mu o tym szoferze, co tó po moim ' 
przyjeździe do \Vars+awy wziął' na,S na spacer, · kłó~ 
ry się tak smutnie dla mnie sl<ończył. · 

- I nawet panna Franusia nie wie, ani jak się na..: 
zywa, ani nic? 

- Właśnie, że nie wietn. Byłam wtedy strasznie 
głupia, ledwie przyjechałam ze wsi, ani me, ani ~. 
Wszy~tkiego się bałam, ale. trzeba się było bać łei• · 
dże1;1ia na spacer. Człowiek dał się skusić, że pierw" 
szy raz może siąść do !lamochodu. Zresztą nie byłam 
sama, bo z ~ole.żanką i jej narzecżon,ym. r to, jak pa,n . 
.i:Lyszv) .nie pomogło. 

I tak się jakoś stało, że pocałował mnie. Jakaś n~c' 
śmiałość. była ·~ tym P?całowaniu. Aż. mi się dziw" 

· qo' %.tobiło. Myslałam, ze to bałamut, ze odraz~ bę" 
clzie natarczywy i napastli\efy. A on nie. Jakby się na 
wet bał mnie objąć! 
Skończyło się tylko na pocałowaniu. Mogę się 

przyznać, że to nawet nie z mojej przyczyny. C~ło~ 
wał przecież tak, że naprawdę zapominałam chwila• 
mi, co się ze mną dziej.e. Ale on uczciwie nie skorzy~ 

....- żebym ja takiego drania dostał w swoje ręce, 
to już by on cało ~ nich nie wyszecJłl Nie rozumiet11, 
co tale.i łopuz sobie myśli? , 
Irytował się pan Jan szczerze. Barclzo mn-ie tvlD 

ujął. 
- To musi być jednak jakiś porządny cdowiek 

:: tego pana Jan kal 
Ale porządny, czy nic - zawsze mężczyzn~. 
Szliśmy właśnie powolnym krokiem kOło małego 

:agajniczka. Pan Jan zatrzytl1ał się nagle: . 
- Eh1 - westchnął. - Eanno · Franu~iul Ladnie 

n.a tym świecie, tylko ctłowiek przytulić sję nie ma 
do kogo! · · · 

- Przyjedzie ta pana Zośka i będzie się pan ·przy• 
tułał. Ch~~ba pan wytrzyma jeszcze trochę. Słyszałam, 
że v.ttaca niezadługo. 

- Wraca, czy nie wraca, wszystko mi jedno. Nie 
ja dla niej, nie ona dla mnie! · Jak by z innych · świa• 
tów jeste5rnv. Co ja mówi.~ - białe. to zatal: ona· 

.· . 

stał z tego. · 

Chcesz 
tanio 

c1rtai 
k . # .· upie 

nasze ogłoszenia 

• 
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W końcu zaprowadził mnie do domu. Moich Kra• 
kowianel<, jeszcze nie było. Stanęliśmy więc sobie 
pod drzwiami i rozmawialiśmy jeszcze z godzinę. 

Bardzo mi się podobał. I mówił rozsądnie, przy> 
jemnie było poSiuchać. 
Zapomniałam o tej Zośce Mazurównie, bo myśla• 

łam o tym, że ta~iego tobym chciała na męża. Mo• 
głabym zabrać Rysia z zakładu i żyć spokojni•! 
i szczęśliwie. 

- Już mi idzie na 37-my - mówił. - Czas naj• 
wyższy ożenić się, nie tułać się jak do tej pory. Już 
i tak wojna człowiekietll narzucała to tu, to tam. 
Ctłowiek przyzwyczaił się do . tego, żeby nigdzie 
miejsca nie zagrzać. Ale co to za życie? Niby nic po• 
winno się narzekać: robota jest, głód nie zagląda w 
oczy, mam trochę odłożonych pieniędzy; jakby czło• 
wiek chcial, toby mógł co tydzie6 zalecać- się do in• 
nej dziewczyny. Ale to wszystko nie to, czego mi 
potrzeba. Widocznie prędko się starzeję - błysnął 
białymi zębami - kiedy mi pachnie własny dom, 
rodzina. · 

-:-- Nie ma pan ródziny? 
- A nie mam . . Wojna wszystko wygubiła albo 

rozmiotła po świecie. Rodzice zginęli pod obstna• 
łem1 ~-rtyleryiskim, jak Niemcy szli pierwszym ra• 
zem. Brat sfarszy chyba zginął w Rosji, ·kiedy go 
Moskale :zabrali z podwodą. Młodszy jak poszedł z 
Legionami, to się już więcej nie pokazał. Ja siu.żyłem 
w rosyjskiej armii, po tym w polskim wojsku, a po 
wyjściu z wojska tułam się i tułam. No i co, panno 
Franusiu? A może byśmy się pobrali, co? 

:_ Za wcześnie dziś o tym mówić! Zobaczynn· 
.reszcze. 

Przyszły nareS%de moje Krakowianki rozchichor. 
tane, zadowolone. Jan pożegnał się zaraz i poszłyś• 
my sp;ić. 

Ale o spaniu nie było mowy. Co raz to która 
przypomniała sobie coś z zabawy i opowiadała in• 
nym. I śmiały się i żartowały. _ 

- Franka, a ty śpisz? Opowiedz, jak się bawił~ś! 
- nastawały. 
·· - Przecież widziałyście l 

- I na tańcach skończyliście z Janem? Jasio l\rt 
pe~o ci' nie pnępuściłl 

- Nie taki diabeł straszny jak: go malująl 
Zdcije- się, że mi nie wierzyły. 
Czasem do kogoś przyczepi się jakaś opinia i nk 

nie pomoże. Tak do Janka przylgnęło, że taki k~t 
na dziewc:tyny, a to przecież nie tyle on latał ut nt< 

mi, a one za nim. Przekonałam się o tyml 
Od tego dnia widywaliśmy się z Zabielskim co 

dziennie wieczorem, po robocie. AlbQ przychodzi] 
pod nasz dom i wystawaliśmy godzinami na gada• 
niu albo wchodził do środka, jeśli która z Krakp• 
wia:nek była, bo kiedy byłam sama, nie chciał wejśc . 

- Nie chcę, żeby plotek narobili - mówił. - A 
jak tu .sobie stoimy, to wszyscy widzą, co i jak. 
Niech by mnie kto ;obaczył, że idę do Franusi, to• 
by ją zakrakali. Znam przecież tutejszych. Same. te 
Krakowianki,_ jak je Franusią nazywa. pytlowałyby 
jak wiatraki. Lubią plotki, lubią. A o mnie 'to mało 

. gadają? I co z tego, prawdy? Tyle co brudu za paz,. 
nokciem,! Ja tam ~obie nic nie robię z ludzkiego. ga• 
dania. ale nie chcę, ieby z mojego powodu mieli 
strzępić języki na Franusil 

Jui z je~o mówienia widziałam, że to j'Cst człowiek 
porządny, ie więcej złości w ludzkim plotkowaniu, 
niż prawdyl 
Tydzień mi zeszedł prędziutko, że ani się obejna$ 

łam. Zawszę to przyjemnie myśleć przy r()bocie, że 
za parę godzin, za trzy, za dwie, za jedną, wyjdzie 
się na świeże powietrze, spotka się z człowiekiem 
z którym chętnie rozmawia, spędzi przyjemnie wie. 
czór i położyć się spać nawet człowiekowi przyjem" 
niej, bo jest o czym myśleć: a mówiło się to, a~ 
to, a trzeba było powiedzieć jeszcże owo! 

W sobotę przyszedł pan Jan jak tawsze pod nasz 
dom. Krakowianki moje szykowały się na jakiś WV" 
jazd ,na noc, żeby niedzielę spędzie w. mieście. Ja nie 
chciałam nigdzie jechać. żal mi było pieniędzy, a 
właściwie to ..• Co tu ukrywać? Gdyby pojechał pan 
Janek, to bym i ja dała się namówić. Ale tak, to ńie 
chciało mi się. Wolałam zostać i pójść z nim na o. 
biecany spacer w niiedzielę rano, jeśli dopisze pogo­
da, a pogoda tam dopisywała prawie zawsze. 
Zdziwiłam się, Że pan Jan był jakiś małomówny 

i pochmurny. Ale domyśliłam się prędko przyczyny 
i spytałam się otwarcie: 

- }>ana Zośka przyjechała? 
- Jaka tam mojal - zżymał się. - Ale pnyje-

chała: - 1 już człowiekowi suszy głowę l Ciężka dzicw 
czynal · 

- A o co? 
- Już ktoś jej naopowiadał o Franusil Aicśmy 

si~ mocno poprztykali! 
- To musi pan iść do niej przeprosić ją l - ~ 

wiedziałam tr-0chę zła na tę wiadomość. · 
· CDalszv cłu iutro ) , 
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Zebranie 
„Patronatu" 

Krótka przerwa w [kazaniu ks. Sprostowanie 
Podal~tcowanie 

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w uro­
czystościach żałobnych i okazali nam wyrazy współ­
czucia w czasie choroby i po śmierci żony i matki 
naszej 

ś. t P· 

z Godlewskich 

Kazimiery Kobosowej 
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, 
J. W. p. p. dr. dr. Jeziorskiemu Witoldowi, dyrektorowi 
Rechniowskiemu Stefanowi, Truszkowskiemu i do­
centowi Henrykowi Gnoińskiemu składają serdeczne 

Zarząd T-wil Opieki nad 
więźniami "Patronat" 11przej­
mie zawiadamia, iż zgodnie z 
uchwałą Zarządu, Walne zgro­
madzenie członków T-wa od­
będzie się w dniu 29 kwietnia 
1938 roku w sali biblioteki Są­
du Okręgowego w Piotrkowie 
o godz 18-ej, w pierwszym i 
18.30 - bez względu na ilość 
obecnych - w drugim termi-
nie. 

Zarząd. 

Arcybiskupa Teodorowicza 
spowodowana przepaleniem 

lampy w aparaturze 
W czasie transmisii lV z ko­

lei kazania pasyjnego JE. Ks. 
Arcybiskupa dr. Józefa Teodo­
rowicza część radiosłuchaczy 
nie mogła wysłuchać ostatnich 
kilku minut nadawanego ze 
Lwowa kazania. 

Po zbadaniu przyczyn przer­
wy okazało się, z w Rozełośni 
Warszawskiej Polskiego Radia 
nastąpiło nieprzewidziane prze· 
palenie jednej z lamp w apa­
raturze technicznej skutkiem 
czego aparatura ta przestała 

W obwieszczeniu komorni 
Sądu Grodzkiego w Piotrka~ 
rewiru II Adama Krotlińskie 
o licytacji ruchomości wyzr. 
czonej na 1 dzień 30 kwieb 
podano mylnie sygn. km. 734 
z am i as t sygn. km. 269/38 
niniejszem prostujemy. 

Dział ogłoszeń 
Dziennika Piotrkowskie 

ł 

J 

! 
I 

l 

l Syg Km. 415 

Obwieszczenie ' 
O LICYTACJI NIERUCHOMOSI 

Bóg zapłać! 
N b ekranie działać nakilka minut od cza-,_ a sre rnym su wymiany zużytej lampy na 

Komornik Sądu Grodzkie11;0 w Pi 
kowie Tryb. rewiru I Grzegorz Je ' 
czyc mający . kancelarię ,w. Piotrko­
Tryb. p;i;zy ul. Legionów Ni:. 6, 1 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. Pot 
je do publicznej wiadomości, że d 
]a czerwca 1938 roku o godz. IO w 1 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Piofti 
.wie Tryb., Nr. 8 odbędz:i,e się sprZQ 
w drodze publicznego przetargu Ili 
źącej do dłużnika Wacława i Jar 
małż Szmerdt, nieruchomości miejs~ 
położonej w Piotrkowie przy ul. 
narda Nr. 4, mającej urządzoną ksi 
hipoteczną w Wydziale Hipołec:z,, 
przy Sądzie Grodzkim w Piotrko 
Wielka Wieś nr. XV, powiatu pi< 
kowskiego, Rep. hip. 3927, skladaj1 
się z placu o powierzchni 7~8 mtr, I 
oraz wzniesionych na nim budym 
szczegółowo podanych w profol 
opisu, sporządzonym w dniu 8 lu 
pada 1937 r. · Nieruchomość osu 
wana została na sumę zł I O OOO, ct 
zaś wywołania wynosi zł 7.500. Pt 
stępujący do przetargu obowiązany ; 
złożyć rękojmię w wysokości zł IO.O 

„ , I Podwójne życie noR~iostacja Lwowska, skąd 
Procnwnicy f -my Huto lundujq somolot i . Wic~i~~~~.z~n~en~ tow•- ~~!~:~~1~:~d~~o~~~:· t~;: 

rzyskich sferach stolicy wywo- wem, transmitowały kazanie W ~iątek dnia 8 bm. ~a po- 1 ro~ków !ygodniowych i przeka- łała wiadomość, że piękna cór- do końca bez żadnych przerw rozu~1~wa'""'.czym zebr~niu pra- za~ SWOJ dar w. rę~e. władz ka bankiera lppla, Irena, pro- Te zaś rozgłośnie, które nada­cowmkow f.1zyczn~ch. 1umysł~ ··1 wo1skowych w .dmu sw1ęta na- wadzi podejrzany tryb życia. wały kazanie za pośrednic­wych Polsk1e1 Społk1 Obuwia rodo~ego 11 l~stopada. Prze- Ktoś wyśledził, że panna Irena twem rozgłośni Warszawskiej, Bata w · Chełmku zapadła u- kaz?.me -~astąp1. w Ch,ełmku. W odwiedza często więzienie, że miały również krótką przerwę chwała ufundowania dla armii ak~Jl, zb1orkow~J oprocz prac.o- I przebywa w środowisku moc- w audycji. Wypadek ten jest samolotu. w,mk~~ fabryki .wezmą udz~ał \no niewyraźnych indywiduów, stosunkowo rzadkim; wypadkiem Pracownicy postanowili opo- r?wmez pracow~1cy zatrudme- najczęściej z dwoma opryszka w pracy radia, ale nie mniej datkować się na ten cel z za- m w sklepach firmy Bata. mi, notowanymi niejednokrot- nieuniknionym. Pomimo wszel· _ nie w kartotekach Urzędu Sled- kich urządzeń przeznaczonych 

Trzy strzały w semu ukoGhanej 
czego. do zabezpieczenia ciąałej pra-
Może to poprostu kleptoma· by stacyj nadawczych, żadna 

nia? Kiedy Roberta i Bertran- radiofonia na świecie nie jest 
da wraz z panną Ireną schwy- zabezpieczona całkowicie od 
tan o wczasie włamania do krótkich ki I kum i n ut owy eh Ponura zbrodnia w dniu Wielkiejnocy willi„. jej własnego ojca, au- przerw. 

. . . maczyła że przebywała w śro- Najczęściej źródłem takich 

Rękojmię należy złożyć w gotowi.I: 
albo w takich papierach wartościow; 
bądź książeczkach wkładowych in1 
tucyj, w których wolno umieszczać h 
dusze małoletnich. Papiery warto!< 
we przyjęte będą w wartości ttzt 
czwartych części ceny giełdowej. W pierwszy dzień świąt Wiei- t~ag1cz!'Y· T!af1ona celny~1 po- dowisku złodziejskim po to, przerw są lampy nadawcze, kanocnych dokonano w Piotr- c1skam1 kobieta zmar~a. me ~~- aby zebrać mater ał do powie- których znajduje się w apara­ko.wie przy. ul. Piłs':'dskiego 155 zyskawszy pr~y~omnosc1. Bhz- 1 ści 0 życiu "ludzi podziemi". cie od kilkunastu do kilkudzie­ta1e?'mczeJ zbrodni. . szych szczegołow ze .wzfllędu 1 Ekstrawaganckie przygody sięciu różnej wielkości. Trwa-N1e~nany ~prawca d~stał .się . na dobro toc7:ące~o su; ~ledz- panny Ireny dosłużyły jednej łość lamp zagwarantowana 

Przy licytacji będą zachowane w 
wowe warunki licytacyjne, o ile doc 
kowym publicznym obwieszczeniu 
będą podane warunki odmienne. 

Prawa os6b trzecich nie będą przt 
kodą do licytacji i przesądzenia w 
ności na rzecz nabywcy bez zasćrzei 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem pr 
targu nie złoźą dowodu, że wniosły· 
w6dzłwo o zwolnienie nieruchome 
lub jej części od egzekucji, że uzys~ 
postanowienie właściwego sądu, "' 

do mieszkania, Leokadn J~g1~ł: I twa. ~oda~ac m~ mozemy. z wytwórni filmowych jako te- przez fabrykę wynosi od 3.000 ło, lat 40, ktory po krotk1eJ Sąsiedzi tw1ndzą, ze powodem mat do obrazu pt. Robert i do 5.000 godzin, trudno jednak wy~ianie zdań .d?by~ rewolwe- zamac~t;t na życie k~biety była Bertrand ·czyli Dwaj złodzieje, przewidzieć, w którym momen­ru 1 oddał w 1eJ. kierunku .3 zazdrosc. Dochodzenie w toku. w którym tytułowe role erają cie nastąpi przepalenie lampy. strzAły. Skutek ich okazał się I dwaj najwybitniejsi komicy e-
- kranu polskiego: Adolf Dymsza 

Konsolidocio oolskic~ lw. lowodowc~ 
w Piotrkowie 

W sali O. z. N. w Piotrkowie cznego wyboru tegoż. , 
odbyło się Walne zebranie Po dyskusii i odpowiedzi prze­
wszystkich oddziałów P. Z. Z, wodniczącego przystąpiono is-
z Piotrkewa i powiatu. totnie do wyborów. 

Zebranie zagaił prezes od- W skł'ad Zarządu weszli: Pre· 
działu P. Z. Z. włókniarzy z zes ob. Abramski Ludwik, Wi­
Piotrkowa p. Adamczyk Stani- \ cepr. ob. Adam czyk Stanisław, 
sław i powołał na przewodni- I Sekretarz Belicki Antoni, Skar­
czącego prezesa oddziału Che- bnik Werfel Henryk. Komisję 
micznego z Woli Krzysztopor- Rewiz. Przewidniczący Gozdek 
ski&j p. ob. Abramskiego Lud- I fr . zastęp . Kardas Marian, 
wika. zastęp. Borkowski Jan. 

Po referacie pn;ewodniczące- 1 -.--
go zabrali _kolejno głos ob .. Goz- -p k„~ wyk" alifikowaJJcgo 
dek Franciszek. Stec Stanisław, OSZU U)BffiY buchaltera\Ri) do sa· 
Szysz Marian, Adamczyk Sta- 1 modzielnego prowadzenia ksiąg i k.asy i 
nisław Belicki Antoni Werfel 1 Własnuręcznie napisane zgłoszema z I 
Henryk i inni. Wszy~cy pod- 1 .po~aniem w~ru~ków ,i 'l. ałączol'.ymi 'l l' . , , j sw1adectwaun skrnrowas do .Dz P10tr-kres a I !l'octno komecznosc u- kowskiego" pod Nr. 370. Pierwszeń-
tworzema Zarzędu Pow. Z. P. \ stwo damy młodtj sile z odpowiednim 
Z. Z. i domagali się bezwło- wykształceniem handlowym . 

TART AK FUNDACJI ZAKŁADY KÓRNICKIE 
w Gądkach koło Poznania . 

stacja w miejscu,'" (oddalenie od Pornania autostradą około 14 km.) 
maj1,c wielkie zapasy drzewa tartego z zeszłorocznej i obecnej kam ­
panii poleca wszelki materiał stolarski, budowlany, deski łaty, belki, 
kantówkę i t. d. Przyjmuje się zamówienia podług listy i źądanych 
rezmiarów na całe budO\\'le. Dostaw dokonuje się na miejscu budo ­
wli Dla obróbki drzewa istnieją maszyny stolarskie. Wyk1. nuje 
się również na źądanie wszelkie prace stolarskie do budowli jak: 

drzwi, okna, schody i t. d. 

i Eugeniusz Bodo, wyst~pują· 
cy poraz pierwszy razem. Bę­
dzie to wspaniały koncert ory­
ginalnego komizmu. Godnie 
sekunduje im w roli ekstrawa­
canckiej pannicy Helena Gros­
sówna, jedna z najpopularniej­
szych aktorek młodego poko­
lenia. Poza tym w filmie gra­
ją, Antoni f ertner, Mieczysła­
wa Cwiklińska, oraz drugi du­
et komizmu: Michał Znicz i 
Józef Orwid i inni. 

Premiera tego filmu w na­
szym mieście już dziś w kinie 
„Roma." 

WYTWÓl~NJA 

Swetrów 
1 

i Trykotaży 
w Piotrkowie, ni. ~łowackieuo 14. 

POLECA swoje wyroby 
i zawsze posiada na skła­
dzie duży wybór wszel­
kiego rodzaju swetrów i 

trykotaży 
Przyjmujemy zamówienia 
robót ręcznych oraz wy­
konywamy przeróbki i re­
peracje wchodzące w za• 

kres trykociarstwa. 
Dewizą firmy: towar pierw­
szorzędny - ceny niskie I 

I i 

„Dziennik Piotrkowski" 
czytają wszyscy! 

„„„„„ ...... „„Dmllmlllmmmil!llm!lllDilml ... :!il!lllm.'lilGll'all ....... „„„„„„„„, 

zujące zawieszenie egzekucji. 

Po waz. na fabryka pasty do obuwia w ciągu ostatnich dw6ch tygodni p . 
poszukuje przedstawiciela licytacją wolno oglądać nieruchom 

na własny rachunek na Kalisz. Go- w dni powsj!!ednie od godz 8 - 18,, 
tówka potrzebna zł. I.OOO. Oferty do ta zaś postępowania egzekucji IDOi 
Administracji ,Dziennika Piotrkow- przeglądać w Sądzie Grodzkim w Pic 
skiego•, Piotrków Tryb., ul. Słowac- kowie Tryb. ul Słowackiego Nr. 5 s 
ki~go lR. ~ · ' !'?. ·~„.r-·::'"- Nr. 4. Komornik: G. Jełłaczyc 
- ""W "-~c;.usw= „~ ł!ll!W •www ~~ ; ••· ._ ;4 

TESZCZE NIE WSZYST1 

KIE PANIE WIEDZĄ.„ 
Panie dbajqce o urodę stosujq wpraw­

dzie różne zabiegi, używajq kosma­
ty ków i pudrów, ale nie zawsze zdajq 

sobie sprawę z działania poszczegól­
nych środków upiększajqcych. Na­
przykład puder. Cóż jest bardziej 
zwykłego od tego lekko barwnego, 

wonnego pyłu, nadajqcego cerze wy-
gląd świeży, powabny ... A jednak 

trzeba używać tylko dobrego pudru. 
Pudrem pod każdym względem pew­

nym, nie szkodliwym, nie zatykajq­
cym porów, nie zlepiajqcym się pod 
wpływem wilgoci, subtelnym, jednym 
słowem -pudrem idealnym jest puder 

A NT I BA z łabędzim puszkiem 
wewnqtrz ładneqo pudełka. · 

„„„„„„„„..... ..... 

Kino-Teatr 

n As" 
w Piotrkowie 

ul. Niepodle­

głości nr. 2. 

Od 17 kwietnia. Tylko w Kinie "As" 
Niebywale ciekawy program p. t. 

MOCNI LUDZIE 
Dziesiątki tysięcy statystów - Emocja - Napięc. - ---„---..__„„.__,._..,._..„,.. 

Popoludaiówka o godi'. 3 popoł. 
Publiczność rozśmieszy i ubawi osobiście ADOL 

DYMSZA w filmie „ANTEK POLICMAJSTER" 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o gods. 3 po pi --

Kino Teatr I 
~ lA HV 

Dziś I Monumentalny polski film. Ilustrujący w całej I 
okropności największą plagę XX wieku, handel ko-

bietami i dziećmi p. t. , Kino Teatr 

Po raz pierwszy razem w jednym filmie dwaj ge­
nialni komicy, dwaj złodzieje p. t. 

Piotrków 
Legionów Il 

• 
KOBIETY nad PRZEPASCIĄ 
J. AndrzPje"' ska, T. Wiszni • wska, A. Halama, K. Junosrn­
Stępowski, .A. Brodzisz, B. Samborski, .A. Żabczyński i inni ·.-... „·~ ..... _ __ ,_ __ .... „ . ..... ~„ .... _~ ·· - · ·-- --~· .... 

Początek o g. f> pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. -

ROM A 
(Dawn.Nowośei) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

ROBERT i BERTRAND 
Wesołe śledztwo z udziałem Adolfa Dymszy, Euge­
niusza Bodo, Heleny Grossówny, Michała Znicza, 
Mieczysławy Cwiklińskiej, A. Fertnera i J. Orwida 
Popołudniówka~ o g. 3 „Ich stu ona jedna" I -••&' „ 

Popołu<lniówka o godz. 1 '-i!lim.::,:=:=::.-.: ... Lr..„~......:~••m~„ ... ~,..,.~·..,,.,..,.~~~..........w111::U1111E~ ..... 111111111111111m„._._._ ... „-
film MAZUR Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poi. 

miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEŃ: 1-sza str.1 wiersz mil. jednołamowy 80g PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł„ rocznie 36 zł. w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyrt raw·.., ••nMfi&• „„„ ...... „ ... „,„„ ... „„„....::;;~:&:ll--~------ICCOl:ilills:mlll:lm._ ......... „„ ... „„ ... Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Wałecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-65. 


